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Dw a i  pó l miesiąca tem u obradowała w  W arszaw ie Rada Naczelna Zw iązku 
M łodzieży Po lsk ie j. O brady te m ają h istoryczne znaczenie d la  naszego Zw iązku. 
Podsum owały one pierwszy okres jego w a lk i i pracy, w  k tó ry m  Z M P  sta ł się 
masową organizacją, liczącą ponad 1251) tys. członków, w  k tó rym  um ocniła  się 
jedność zw iązku, wzrosła w  n im  przodująca ro la  m łodzieży robotniczej. W okresie 
tym  Z M P  osiągnął znaczne sukcesy w  m ob ilizow an iu  m łodych robo tn ików , m ało 
i  średn ioro lnych chłopów, uczniów  i  studentów  do w a lk i o przebudowę gospodarczą, 
społeczną, k u ltu ra ln ą  naszego k ra ju .

„O siągn ię ty  został p rzy udzia le naszej organ izacji poważny k ro k  naprzód w  de
m o k ra tyza c ji szko ln ic tw a , polepszeniu w y n ik ó w  nauczania i  popraw ie sk ładu so
cja lnego uczącej się m łodzieży, zwłaszcza w  szko ln ic tw ie  w yższym “  —  stw ierdza 
uchw a ła  Rady Naczelnej.

Jednocześnie Rada Naczelna, korzysta jąc z pomocy ostre j i  p rzy jazne j k ry ty k i 
ze strony naszej P a rtii, dokonała g łębokie j analizy poważnych b raków  ZM P, które 
—  wobec rosnących ogrom nych zadań — pow odow ały pozostawanie w  ty le  na w ie 
lu  odcinkach i  wezwała całą organizację do w a lk i o prze łom  w  je j pracy.

D w a główne b ra k i naszej pracy to:
1. niedostateczny udzia ł Z M P  w  w ie lk im  dziele budow n ic tw a socjalizm u, 

niedostateczna um ieję tność m ob ilizow an ia  entuz jazm u młodego pokolenia do 
tego budow nictw a.

2. niedostateczna pomoc ze strony Z M P  naszej w ie lk ie j P a r t ii w  walce 
przeciw  w rogom  ludu , w  zw ycięsk im  prowadzeniu w ie lk ie j k lasow e j b itw y  
o socja lizm ; zatracenie przez w ie le  ogn iw  re w o lu c y jn e j czujności.
A  w ie lk ie  zadania, k tó re  Z M P  m usi wykonać, aby napraw ić  te błędy, to:
1. rozszerzenie i wzm ocnienie pracy ideolog iczno-w yehow aw czej wśród m ło 

dzieży i  a k ty w u ; ideolog ią Z M P  je s t niezwyciężona nauka M arksa — Engelsa — 
Len ina  —  S ta lina ; trzeba rozszerzyć je j znajomość wśród ZM P-ow ców , w ycho
w yw ać ich  w  duchu pa trio tyzm u i in te rna c jon a lizm u  na przykładach naszego s ta r
szego b ra ta  — Kom som ołu i naszego bojowego poprzednika —  K Z M P  —  trzeba 
um ocnić m ate ria lis tyczny św iatopogląd m łodzieży,

2. szerokie m ob ilizow anie  zapału m łodzieży do w a łk i o rea lizac ję  P lanu Sześ
c io letn iego, o zbudowanie podstaw socja lizm u —  tym  samym o szerszy udzia ł 
w  w ie lk ie j k lasow e j walce o pokó j; m ob ilizow an ie  do w a lk i o produkcję , wysoką 
w yda jność pracy w  mieście i  na wsi, o w y n ik i nauki.

3. podniesienie bojowości i  re w o lu c y jn e j czujności m łodzieży w  walce z w ro 
gam i ludu, o lik w id a c ję  w rogów  ludu.

4. wzm ocnienie w ięz i z m asami m łodzieży — k tó re  jes t w a run k iem  w ykonan ia  
tych  zadań —  a w  szczególności wzm ocnienie trzonu robotniczego organ izac ji i  je j 
ak tyw u ,

5. wzmożenie udzia łu ZM P  w  podnoszeniu obronności k ra ju ; rozw in ięc ie  pracy 
w  LP Z , masowe zdobyw anie odznaki SPO, i

6. mocniejsze związanie z PZPR w trakc ie  bo jow e j rea liza c ji tych  zadań stanie 
się p ierw szym  pom ocnikiem  P a rt ii w walce o socjalizm .

Od dwóch i pó ł m iesiąca cala organizacja rea lizu jąc te zadania, prze łam u jąc 
w ie lk ie  trudności, mniejsze i w iększe wypaczenia — w alczy o przełom. W zrosła 
w  te j walce ofia rność naszego ak tyw u , w yras ta ją  nowe szeregi ak tyw is tó w , g łó w 
nie  spośród m łodych robo tn ików .

Powstały setki młodzieżowych brygad produkcyjnych, kompleksowego oszczę
dzania, .¿lekkiej kawalerii“. ZMP-owcy — robotnicy podejmują tysiące zobowiązań 
na cześć 33 rocznicy Wielkiego Października. Na bazie wielkich zadań produkcyj
nych, patriotycznego zrywu masowo wchodzi w nasze szeregi młoda klasa ro 
botnicza.

2



Z M P -ow cy na w s i zw iększają sw ó j udzia ł w  walce z ku łactw em , o p lanow y 
skup zboża, w  a k c ji siewnej, w  w ykopkach —  w  walce o socja listyczną wieś.

Z M P -ow cy w  w ie lu  szkołach pode jm ują  w a lkę  o lepsze w y n ik i i  socjalistyczną 
treść na uk i; wzrasta ich  czujność wobec w rogów  i  karie row iczów , k tó rzy  zakrad li 
się do organizacji.

Trzeba dalszego w ie lk iego  w ys iłku , dalszej pracy, o fiarności, by u trw a lić  
i  rozszerzyć te pierwsze osiągnięcia w  w yko nyw a n iu  uchw a l Rady Naczelnej.

Do te j w ie lk ie j p racy muszą w łączyć się także pełną parą studenci —  Z M P -o w 
cy, muszą poznać i  rea lizować uchw a ły  Rady Naczelnej. W śród studentów  — 
Z M P -ow ców  uchw a ły  Rady Naczelnej b y ły  praw ie  n ie  tkn ię te  przez okres 2 i  pól 
m iesiąca —  przez wakacje . Tym  większa teraz czeka nas praca. W' organ izacji 
Z M P  na wyższych uczeln iach m usim y w yw alczyć prze łom ! 1

Szczegółowe wytyczne te j w a lk i w in n a  nam dać dzisiejsza narada.
Rada Naczelna Z M P  rzuc iła  pa trio tyczne j, postępowej m łodzieży po lsk ie j w e

zwanie; „M łodz ieży —  naprzód, na pierwszą lin ię  w a lk i o p lan  6-le tn i‘‘.
„P la n  6 - le tn i —  m ó w ił na V P lenum  K C  PZPR tow . B ie ru t —  to program  

nie  ty lk o  gospodarczy, lecz równocześnie ideologiczny, po lityczny, społeczno- 
ustro jow y.

P lan 6 -le tn i — to  pian, k tó ry  s tw orzy mocne i  niewzruszone podstawy nowego 
u s tro ju  społecznego w  Polsce, podstaw y socjalizm u. W  tym  sensie p lan 6 -le tn i 
jes t skonkretyzow aną fo rm ą  rea liza c ji ideo log ii P a r t ii na określonym  odcinku, jest 
u ję tą  w  określone zadania lin ią  k ie run kow ą  p o lity k i P a rt ii,  drogowskazem, w y 
tyczną naszych dz ia łań“ ,

I I .

W  rea liza c ji p lanu 6-Ietn iego w ie lk ie , odpow iedzia lne i  trudne  zadania posta
w iło  V  P lenum  K C  P a r t ii przed w yższym i uczeln iam i.

146 tysięcy studentów  m usi ukończyć uczelnie, w  tym  48.000 inżyn ie rów  d la  
przem ysłu, transportu  i  budow nictw a, 8 tys. inżyn ie rów  dla  ro ln ic tw a  i  leśnictwa, 
29 tys. ekonom istów, finansistów , 22 tys. lekarzy  i  fa rm aceutów  i  tysiące innych  
specja lis tów : nauczycieli, p ra w n ików , a rtys tów  itp . Tysięcy m łode j in te lig e n c ji tw ó r
czej i  zawodowej wym aga każdy odcinek rea liza c ji p lanu.

W ykszta łc ić  trzeba inżyn ie rów  nie  ty lk o  d la  now ych fa b ryk , k tó re  budu jem y 
i  będziem y budować, ale także dla  uzupe łn ien ia  is tn ie jących  b ra ków  wśród kad r 
in te lig e n c ji technicznej.

P lan 6 - le tn i wym aga w ie lk iego  rozw o ju  szkoln ictw a, w ychow ania  ka d r z n iż 
szym i  średnim  wykształcen iem  zawodowym . Np. 340 tys. m łodzieży m usi ukończyć 
średnie szkoły zawodowe —  do tego potrzebna jes t pewna liczba in żyn ie rów -nau - 
czycie li. D la  całego szko ln ic tw a m usim y w ykszta łc ić  dziesią tk i tysięcy nauczycie li.

P lan 6 -le tn i, to p lan  podniesienia dobrobytu m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  lu d 
ności. I  znów potrzeba tysięcy specja listów . I  tak  w  każdej na jd robn ie jsze j dzie
dzinie, zadania postaw ione przez p lan w o ła ją  o fachowców  —  absolwentów  wyż- 
czych uczelni. Trzeba się bardzo poważnie liczyć z tym , że planowane ilośc i 
absolwentów  wyższych uczeln i będą m usia ły  być w  trakc ie  rea liza c ji p lanu  ko 
rygowane w  k ie ru n ku  ich zwiększenia.

Tow. S ta lin  uczy: „K la sa  robotnicza, n ie  może stać się rzeczyw istym  gospo
darzem swego kra ju ... je ś li n ie p o tra fi stw orzyć sw e j w łasne j in te lig en c ji, je ś li nie 
opanuje nauki, je ś li n ie  p o tra fi zarządzać gospodarką na podstaw ie n a u k i“ .

K lasa robotnicza, masy pracujące przeznaczają m ilia rd y  zło tych, m ilio n y  go
dzin tw órcze j pracy na rozw ó j uczelni, na w ychow anie now e j in te lig en c ji. W  ciągu 
sześciolecia przeznacza się na inw estyc je  w  zakresie wyższego szko ln ic tw a 1 na 
pomoc studentom  ponad 100 m ilia rd ó w  zl. Te środk i muszą być w  pe łn i w y k o 
rzystane. Odpadanie w  czasie s tud iów  (odsiew), drugoroczność —  nadzw yczaj w y 
sokie na naszych uczelniach —  muszą być z likw idow ane.

Na każdego studenta państwo ludow e loży pow yże j 100.000 zl rocznie. A  w ięc 
obecne s tra ty  spowodowane odsiewem i  drugorocznością liczą się w  m ilia rd ach  
z ło tych w  ciągu roku.

W ykonanie zadań P lanu 6-letn iego na odcinku k a d r z wyższym  w ykszta łce
niem, w ychow anie socja listycznej in te lig en c ji, k tó re j trzonem  będą dzieci ro b o tn i
ków  i  pracującego chłopstw a —  to jeden z w a ru n kó w  dokonania re w o lu c ji socja
lis tyczne j, wzm ocnienia w ładzy ludow ej, podniesienia poziomu ku ltu ra lnego  mas. 
D latego spraw y wykszta łcen ia koniecznej ilośc i k a d r specja lis tów  nie  można od
dzie lić  od spraw y ich  jakości.

„Z d a je m y  sobie sprawę z tego —  m ó w ił tow . N ow ak na V  P lenum  K C  —  
że w a lka  o kad ry , a w  szczególności w a lka  o u tw orzen ie now e j in te lig e n c ji spo
śród klasy robotn icze j i  pracującego chłopstw a stan ie  się w  toku  rea liza c ji P lanu
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6-letn iego jeszcze w  w iększej n iż dotychczas mierze, tym  odcinkiem , na k tó rym  
w a lka  klasowa będzie szczególnie przyb ierać na ostrości“ .

L ik w id a c ja  au tonom ii Z A M P  wiąże studentów  Z M P -ow ców  m ocn ie j z m ło 
dzieżą robotniczą i chłopską, a w ięc potęguje nasze s iły  do te j w a lk i. Jednocześnie 
p lan  6 - le tn i s taw ia przed Z M P  zadanie wzm ocnienia pracy na uczelniach.

I I I .

Ażeby w ytyczyć  k ie runek  te j pracy, naszej ofensywy, trzeba zdać sobie sprawę 
z naszych pozycji w y jśc iow ych , z k tó rych  przystępu jem y do rea liza c ji P lanu 6-cio- 
le tn iego na uczelniach.

D z ięk i w ładzy ludow ej, dz ięk i słusznej po lityce  naszej P a rtii, dz ięk i bohater
skiem u tru d o w i mas pracujących zaszły na uczelniach głębokie przem iany po litycz 
ne i  wzrosła  ilość uczeln i i studentów.

Przed w o jną  m ie liśm y 26 wyższych uczelni i  48.000 studentów . K ap ita liśc i 
i  obszarnicy czyn ili z wyższych uczelni zakłady, k tó re  s łuży ły  w ychow aniu  in te l i
gencji ich  k la s y : d y re k to ró w  kap ita lis tycznych  przedsiębiorstw , rządców m a
ją tk ó w , u rzędn ików  apara tu klasowego ucisku, p ism aków  urzędowej prasy itp .; 
dz ies ią tkam i środków  strzegli, by uczelnie spe łn ia ły  to zadanie, tla m s ili p rze jaw y 
opozycji, ruch  postępowej in te lig en c ji.

M łodzież robotn icza i  chłopska s tanow iła  10 —  20 proc. studentów . Zam ykano 
je j  drogę do w iedzy i  e lim inow ano z uczeln i w ysok im  czesnym, całym  systemem 
kap ita lis tycznego szkoln ic tw a . T y lk o  9 proc. s tudentów  o trzym ało stypendia. Od 
mas ludow ych, od ich życia i  w a lk i izo low ała  uczelnie i  naukę „au tonom ia“ . S tud ia 
trw a ły  często 8 i  w ięce j la t: —  jeszcze jeden sposób e lim inow an ia  m łodzieży ro 
bo tn icze j i  ch łopskie j.

W  okresie sanacyjne j faszyzacji uczeln i rozpanoszyły się wśród studentów  
ONR i  endecja. Ton życiu uczelni nadaw a ły  korporac je  pańczyków, hece antyse
m ick ie , haniebne getta ław kow e. Panoszyły się pseudonaukowe, ras istow skie teorie 
w yk ładane, przez służący burżuazji, od łam  profesorów.

Faszystowskim  org iom  i teoriom , te rro ro w i i  prześladowaniom  przec iw s taw ia li 
się mężnie niosący sztandar na uk i po lsk ie j postępowi uczeni, n ie lega ln ie  działające, 
związane z k lasą robotniczą dem okratyczne ugrupow ania studentów  z k ie row aną 
przez K P P  OMS „Ż yc ie “  na czele. S iły  ich  jednak b y ły  n ie  wystarcza jące w o
bec przemocy.

Po w o jn ie , w  1945 r. odziedziczyliśm y podobną sytuacje na uczelniach. Masa 
studentów , g łów n ie  mieszczańskiego 1 urzędniczego pochodzenia —  choć przez 
w o jnę , k tó ra  obnażyła faszyzm i  hańbę sanacji i  obozu „narodowego“ , została po
w ażnie w ytrącona z wpojonego je j sposobu m yślen ia  —  nie zdolna by ła  do w y 
c iągnięcia na tychm iast w n iosków  i  poddawała się ła tw o  w p ływ o m  s iln e j k a d ry  reak- 
cy jn vch  p ro w o dyrów  na uczelni.

T ru d n y  odcinek pracy w ym aga ł szczególnego skup ien ia  sil, specyficznych fo rm  
w a lk i o izo low an ie  i  z likw id o w a n ie  w rogów , n e u tra liza c ji w aha jących się i ich 
przyc iągnięc ia  na nasze pozycje. Stad i z przedw ojennych tra d y c ji —  słuszna na 
tam tym  etapie autonom ia organ izacji studenckich.

Dziś ten okres m am y daleko poza sobą. Na 76 uczelniach i  11 D w u le tn ich  
S tud iach przygotow aw czych uczy się ponad 120.000 studentów . M łodzież pochodze
n ia  robotniczego i  chłopskiego stała sie gospodarzem uczelni. Słuszna p o lity k a  re 
k ru ta c ji dokonuje s ta łe j zm iany składu klasowego studentów : w  1948 r. wśród 
no w o przy ję tych  weszło na uczelnie 44,6 proc. dzieci ro b o tn ikó w  1 pracujących 
ch łopów , w  1949 r. —  58 proc., a w  b. ro ku  przekroczym y liczbę 65 proc. te j m ło 
dzieży na I  roku  stud iów . Poważnym  źród łem  n a p ływ u  na uczelnie na jlepsze j m ło 
dzieży, w p ros t z p ro d u kc ji, są zorganizowane przez A Z W M  „Z yc ie “ , a dziś k ie 
row ane przez Z M P  S tud ia Przygotowawcze. G w aranc ją  praw a do s tud iów  m ło 
dzieży robo tn icze j i ch łopsk ie j jest ogrom ny w zrost pomocy państw a —  stypen
d iów , budowa now ych dom ów akadem ick ich itp .

W zrosły  w ie lo k ro tn ie  szeregi naszej, robo tn iczo-ch łopsk ie j o rgan izac ji na uczel
niach.

W  czerwcu 1950 r. Z A M P  lic z y ł 42.000 członków  (tj. 36 proc. studentów), a dziś 
pa re je s tra c ji nowow stępu jących, Z M P  skup iać będzie około 50 proc. studentów .

D o p ływ  na uczelnie tys ięcy m łodzieży robotn icze j i ch łopskie j, w zrost naszej 
o rgan izac ji, zjednoczenie o rgan izacji m łodzieżowych i studenckich, um ocnienie ich 
w  oparciu  o niezwyciężoną ideologię m arks izm u-len in izm u , działa lność Z A M P  —  
p rzyczyn iły  sie do przyśpieszenia procesu dem okra tyzac ji uczelni, b y ły  poważnym  
czynn ik iem  g łębokich  przem ian w  świadom ości po lityczn e j studentów .

W zrósł a u to ry te t naszej Z M P -ow sk ie j o rgan izacji s tudenck ie j na uczelniach. 
Szeroko w łączają się studenci w  n u r t  życia k ra ju . W  tegorocznej m an ifes tac ji 
p ie rw szom ajow e j w zię ło  udz ia ł 80.000 studentów . 36.000 studentów  zgłosiło się do
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a k c ji zbieran ia podpisów pod apelem sztokholm skim . W ypchn ię to o tw a rtych  w ro 
gów z w ładz organ izacji ogólnostudenckich, b ra tn iaków , K ó ł N aukowych, A ZS -u. 
W  m iejsce b ra tn ia ków  otworzona została je d n o lita  powszechna organizacja s tu 
dencka o charakterze zav. dow ym : Zrzeszenie S tudentów  Polskich, k tó re  pracuje 
pod k ie row n ic tw e m  ZM P. Z ryw a  ono z fa łszyw ą apolitycznością, je s t skutecznym  
aparatem  zabezpieczenia i  popraw y w a ru n kó w  b y tu  i  na u k i s tudentów  ro b o tn i
czego i  chłopskiego pochodzenia, a równocześnie pomaga nam m ob ilizow ać 
szerokie rzesze postępowych studentów  do w a lk i o P lan 6 - le tn i i  o pokój.

G łębokim  przem ianom  uleg ł stosunek studentów  do pracy. W  poważnym  stop
n iu  “ w ykarczow ano mieszczańską pogardę dla  pracy. Na le tn ich  obozach w  br. 
studenci ram ię  w  ram ię  z m łodzieżą robotn iczą przepracow a li 400.000 roboczo- 
godzin w  PG R-ach i  spó łdzie ln iach p rodu kcy jnych  i  zebra li 421.000 zł na pomoc 
bohaterskiem u lu d o w i K o re i. Około 2.000 studentów  pracowało w  W arszaw ie, K ra 
kow ie, Łodzi, O lsztynie i  L u b lin ie  w  brygadach budu jących dom y akadem ickie 
razem z ro b o tn ika m i osiągając doskonale w y n ik i p rodukcyjne .

Te g łębokie przem iany pozw ala ją  nam stw ie rdz ić , że na naszych uczelniach 
rozpoczął się proces kszta łtow an ia  now e j socja lis tyczne j in te lig e n c ji, o trzonie 
robotn iczo-ch łopskim , n ie rozerw a ln ie  zw iązanej z m asam i p racu jącym i.

D latego, czasem jeszcze spotykane trak tow a n ie  naszych studentów , ja ko  bu r- 
żuazy jne j in te lig e n c ji, jes t z g ru n tu  niesłuszne. Rosnąca na naszych uczelniach 
in te ligenc ja  n ie  jest je dn o lita . Naszym zadaniem jest pogłębiać i  przyspieszać 
rozw ó j socja lis tyczne j in te lig e n c ji, um acniać je j św iadom ą w ięź z klasą robotniczą^ 
um acniać odporność na w p ły w  bu rżuazy jne j in te lig e n c ji. Równocześnie uproszcze
niem  by łoby dzielenie profesorów  i  studentów  na in te ligenc ję  burżuazy jną  i  socja
lis tyczną wyłącznie w ed ług pochodzenia społecznego, chociaż jasne jest, że m łodzież 
pochodzenia robotniczego i  biedniackiego m usi stanow ić ją d ro  socja lis tycznej in te - 
ligen c ji.

W  walce o zaw ładnięcie nauką przez m łodzież robotn iczą i  chłopską, o w y n ik i 
nauk i, o je j socja listyczną treść, o je j zw iązanie z p ra k ty k ą  budow n ic tw a so c ja li
stycznego __ nastąp iły  na uczelniach poważne zm iany i  znaczne osiągnięcia. W y 
e lim in ow an i zosta li na jb a rdz ie j re a kcy jn i pro fesorow ie : w ie lk ą  troską  w ładzy lu 
dow e j o rozw ó j na u k i i  o ludz i nauk i, w sp an ia łym i m ożliw ościam i rozw o ju  n a u k i 
w  służbie mas ludow ych, przełamano w  podstaw ow ej masie p racow n ików  nauk i,
początkową nieufność. . . .  . .

W  w yk ładach  pro fesorów  (nie ty lk o  towarzyszy p a rty jnych ), a szczególnie 
w  now ych program ach coraz szerzej uw zględn ia się zdobycze przodu jące j na u k i 
radz ieck ie j. N ie może ju ż  być zwalczana na naszych uczelniach m urem  m ilczen ia  
nauka m arks izm u-len in izm u . Coraz częściej i  g łośn ie j rozbrzm iew a ona na uczel
niach. Coraz m ocn ie j i  szerzej w iąże się nasza nauka z p ra k tyką . Coraz częściej 
odbyw a ją  się np. kon ferenc je  profesorów  z rac jona liza to ram i p ro du kc ji. Uczyn iony 
został w y łom  w  izo la c ji uczeln i. _

W  walce o treść i  w y n ik i na u k i zw iększył się także, szczególnie w  osta tn im  
roku , udzia ł Z A M P -u . Zagadnien ia w a lk i o w y n ik i na u k i s ta ły  się w  poważnym  
stopn iu  codzienną sprawą organ izacji. W rezu ltacie  bezpośredniej pracy /A M P , od
dz ia ływ an ia  na w ładze uczeln i i  w spó łdz ia łan ia  z n im i osiągnięto pewne postępy 
w  zakresie lepszego zorganizow ania procesu nauczania. Duże znaczenie m ia ły  tu  
szeroko organizowane z in ic ja ty w y  Z A M P  na rady p rodukcyjne , gdzie walczono 
także o postępową treść w yk ładów .

Z in ic ja ty w y  Z A M P  pow sta ły  Zespoły Samopomocy .w  Nauce obejm ujące olr. 
40.000 studentów . W  ZSN-ach ksza tłtow a ła  się świadomość, że w y n ik i na uk i to 
sprawa społeczna, a n ie  ty lk o  in d yw id u a ln a ; rozw inę ła  się w zajem na pomoc w  na
uce. W  rezultacie osiągnęliśm y w  osta tn im  ro ku  pewną poprawę w y n ik ó w  nauk i.

Z A M P  zorganizow ał szereg zespołów naukow ych i  ku rsów  naukow ych, k tó re  
b y ły  is to tnym  elementem w a lk i z bu rżua zy jnym i teo riam i w  nauce i  w ychow aniu  
now e j kad ry  m łodych naukow ców  posługujących się m ate ria lis tyczno -d ia lek tyczną  
metodą. Szczególnie należy podkreślić  sukcesy kursów  i  zjazdów po lon is tów  i  m e
dyków . W  szeregu w ypadków  Z A M P -ow cy  w ystępow a li zdecydowanie dem asku
ją c  wrogie, idealistyczne teorie  naukowe, zmuszali w yk ładow ców  do zm iany treści 
w yk ładó w , bądź cona jm n ie j zaniechania w rog ich  wystąp ień. W  pojedynczych w y 
padkach (np. na wydz. ro lnym  U W rocl. in ic ja ty w a  Z A M P  zacieśnienia k o n ta k tó w  
z p ra k tyką  budow nic tw a socja lizm u pociągała za sobą zakład naukow y, profesorów. 
Z  in ic ja ty w y  Z A M P  nastąp iła  popraw a w  zaopatrzeniu w  pomoce naukowe. Roz
szerzono i  wzbogacono (zwłaszcza w  radzieck ie  podręcznik i) b ib lio te k i k ó ł nauko
w ych . W zrosła też znacznie w  ciągu ro ku  ilość asystentów ZA M P -ow ców .,

W a lka  o w y n ik i nauki, w a lka  ideologiczna, to główna arena w a lk i k lasow e j 
na uczelniach. Ogromne zadania staw ia P lan ''- le tn i.  Ogromne są zadania w ycho
w an ia  now ych socja listycznych kad r pracow n ików  naukow ych. 20 proc. ka ted r 
je s t dziś nieobsadzonych,
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W  roku  1949 uczelnie nasze w yd a ły  n iew ie le  ponad 5.000 dyp lom ów. W  tym  
tem pie P lan 6 -le tn i trzebaby rea lizować b lisko  30 la t. Odsiew w ynos ił dotychczas 
często 60— 70 proc. W  ub. roku  akadem ick im  nastąp iła  pewna poprawa. T rudno  ją  
jeszcze ocenić, bo nie ma w y n ik ó w  sesji jesienne j. A le  np. w  L u b lin ie  na UMCS 
w  ciągu roku  dalsze 11 proc. s tudentów  nie p rzystąp iło  do egzaminów w  sesji 
w iosenne j; na I I  i  I I I  roku  w ydz ia łu  rolnego nie przystąp iło  do egzaminów 28 proc., 
a m in im um  w  sesji w iosennej zdało 6 proc. studentów.

T ak  w ięc uczelnie w  rea liza c ji P lanu 6-letniego są nadal odcinkiem  bardzo 
pozostającym w  ty le . Na odcinku w a lk i o w y n ik i nauki, o nowe kad ry  naukowe 
trzeba nam  prze łom u; n ie  mogą być, ku  uciesze w rogów , m arnowane corocznie 
m ilia rd y  złotych.

F a ta ln y  odsiew na uczelniach, stan na odcinku ideolog icznym  na uk i i  now ych 
k a d r naukow ych, w skazują nam k ie runek  uderzenia, w skazu ją  b łędy pracy Z A M P . 
B łędy  te i  b ra k i są w  zasadzie tak ie  same, ja k  te, k tó re  Rada Naczelna Z M P  od
s łon iła  ca łe j Z M P -ow sk ie j organizacji. D latego za jm iem y się ty lk o  zasadniczym i 
i  ich studencką specyfiką.

IV . A.

Na wyższych uczelniach w a lka  k lasowa toczy się o w ychow anie św iadom ej 
robo tn iczo-ch łopsk ie j in te lig en c ji, o naukę służącą budow n ic tw u socjalizm u.

Na odcinku na u k i popełnione zostały zasadnicze błędy. W  całe j organizacji, 
do Zarządu G łównego Z A M P  włącznie, w a lka  o w y n ik i na uk i trak tow a na  by ła  
w  oderw aniu  od w a lk i klasowej.

M ob ilizow ać studentów  do w a lk i o rea lizację  P lanu 6-letniego, znaczy to 
przede w szystk im  m ob ilizow ać do uporczyw ej nauk i, do osiągnięcia lepszych w y n i
kó w  w  nauce, do w a lk i o socja listyczną treść nauki, to znaczy bić się o lik w id a c ję  
odsiewu na uczelniach, o w ychow anie now e j robotn iczo-ch łopsk ie j k a d ry  pracow 
n ik ó w  naukow ych —  oto na jważnie jsze po lityczne zadanie Z M P  na uczelniach. 
N ic  p o tra filiś m y  m ob ilizow ać organ izacji, ogółu studentów  w o kó ł tego zadania 
w  ta k im  stopniu, ja k  m ob ilizow a liśm y entuzjazm  do a k c ji zb io ru  podpisów pod 

A pe lem  Sztokholm skim , czy do udzia łu  w  m an ifes tac ji p ierw szom ajow ej.
W yrazem  tego fałszywego, nieklasowego tra k to w a n ia  spraw  na u k i b y ł szereg 

b łędów :
1. W  ca łe j organ izacji sztucznie rozdzie lano sprawę w a lk i z odsiewem, o do

bre w y n ik i egzaminów, od w a lk i o treść nauk i.
2. W  w ie lu  ogniwach o rgan izacji sprawę w a lk i o w y n ik i na u k i wyłączono 

z zakresu dz ia łan ia  podstawowego ogn iw a w ychowującego Z A M P -ow ca  —  kola 
i  przeniesiono ją  poza organizację, do ZSN -ów .

3. Zespoły naukowe Z A M P , n ie  m ając k ie ro w n ic tw a  i  k o n tro li ze strony Za
rządów  Uczeln ianych i  W ydzia łow ych, g rom adziły  do w a lk i o treść na uk i wąskie 
g ru p k i „speców“ , n ie  oddz ia ływ a ły  szeroko na ogół s tudentów  w  k ie ru n ku  ro zw i
ja n ia  zainteresowań naukow ych oraz krytycznego stosunku do ja w n ych  czy zama
skow anych reakcy jnych  teo rii. Zespoły naukowe b y ły  oderwane od organizacji.

4. We w szystk ich  ogniwach organ izac ji egzystowały mocne tendencje szkod li
wego przec iw staw ian ia  organ izac ji —  nauce.

5. T y lk o  w y ją tkow o , np. w  A M  we W roc ław iu , organizacja k ła d ła  nacisk 
na obecność na w yk ładach  i  ćwiczeniach. Ogólnie b iorąc Z A M P  nie doceniał ogrom 
nego znaczenia dyscyp liny  stud iów , a częstokroć n ieśw iadom ie je j przeciw dzia ła ł.

6. Zupe łn ie  niedostateczne było  przeciw dzia łan ie  przez organizację tenden
c jom  spłycenia nauki. Na A N P  w  W arszaw ie w  jednym  ZS N -ie  uczono się w  ten 
sposób, że dzielono s k ry p t na 10 części (d la każdego jedna) i  każdy konspektowa! 
tę 1/10, a następnie re fe ro w a ł na zebran iu udostępnia jąc w szystk im  konspekt. 
Pozostali n ie  uczy ta li 9/10 i tak  zawsze skondensowanego sk ryp tu , a ty lk o  9 kon 
spektów. W iele by ło  w ypadków , że ZSN w ysy ła ł jednego delegata na w y k ła d  dla  
zrob ien ia  notatek. Tego rodza ju  „k o le k ty w n ą  nauką“  pokryw ano często len is tw o  
i  bezduszny stosunek do nauk i.

W iele Z S N -ów  przekszta łc iło  się w  dodatkowe obow iązkowe zebrania, pow ięk
szające nasze posiedzeniarstwo. Czytano wspóln ie  podręcznik i zam iast dyskutować 
trudnośc i in d yw id u a ln ie  opanowanego m ateria łu . B y ły  tendencje do ko lek tyw n ych  
egzaminów, a w  L u b lin ie  naw et jeden z pro fesorów  ob la ł cały ZSN za to, że 2 jego 
uczestn ików  nie by ło  dostatecznie przygotow anych. We W roc ław iu  jedna z ko le 
żanek opow iadała kiedyś z entuzjazm em , ja k i to dobry jes t ko le k tyw n y  egzamin, 
bo k ie ro w n ik  ZSN-u b ron i kolegów wobec profesora przed postaw ieniem  dwói, 
zaręczając, że dany kolega na zebraniu ZS N -u um ia ł, a ma chw ilo w ą  tremę.

W  zw iązku Radzieckim  b y ły  kiedyś podobne wypaczenia; uchw ałą C K  W KP(b) 
„b ryg a d o w o -la b o ra to ry jn y “  system k o le k tyw n e j na uk i został zakazany.

7. N ie  do ta rła  do ZG ani jedna wiadomość o w ypadku, by  organizacja uka ra ła  
Z A M P -ow ca  za len istw o. N iedostatecznie zw alcza liśm y oszustwa przy egzaminach 
i  p ły tk i stosunek do na u k i wśród Z A M P -ow có w  i  niezorganizowanych. W  Fozna-
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n iu  np. asystenci Z A M P -ow cy, k tó rzy  p rzy egzaminach z N auk i o ro lsce  nie  po
zw a la li używać „śc iągaw ek" b y li nawet przez ak tyw is tó w  pom aw ian i o b rak ko
leżeństwa. . . .  . ___.  „

8 N iektó re  ogniwa organ izacji to le row a ły  obniżenie wym agań przez p ro fe 
sorów, bądź szkodliw e pogłoski o tym , że ła tw o  zdać egzamin, bo musi byc w y 
konany p lan przepustowości uczelni. . . .  ,

9. O rganizacja, rea lizu jąc słuszny postula t odjęcia ko łom  naukow ym  zajęć 
samopomocowo gospodarczych, nie p o tra fiła  równocześnie zaktyw izow ać ich  pracy 
naukow ej, a naw e t na w ie lu  odcinkach praca ta zm niejszyła się* W pracy nad 
rozbudzeniem  zainteresowań naukow ych w  k ie ru n ku  zw iązanym  z budow nictw em  
socja lizm u, nad popu laryzacją  socja listycznej na uk i radzieck ie j, panuje niesłychane
ubóstwo fo rm . . . , , . ,  . _  , . .

10. Z A M P  nie roztoczył na leżyte j op iek i nad s tudentam i okazu jącym i zdo l
ności naukowe, n ie  s tw o rzy ł systemu planowego w yciągania i  w ychow ania m ło 
dych naukowców . Asystenci Z A M P -ow cy  b y li oderw ani od organ izacji.

11. W walce o w y n ik i nauki, a przede w szystk im  w ideolog icznej walce o tresc 
na u k i b ra k  by ło  ofensywności. Tolerow ano w organ izac ji ba łw ochw alców  na uk i 
bu rżuazy jne j, ślepych na osiągnięcia nauk i radzieck ie j. Jeden z czołowych a k ty 
w is tó w  w  T o run iu  nadesłał po IV  P lenum  K C  PZPR do „P oprostu  a rty k u ł, 
w  k tó rym , pow o łu jąc się na pseudonaukowe, freudow skie  „badan ia “  po lsk ich 
uczonych, m ieszając je  z cy ta tam i z przem ów ień tow . B ie ru ta , „na uko w o" dowo
dził, że w y n ik i na uk i można podnieść przez przedłużenie w a k a c ji studenckich. 
W  W arszaw ie w  ZO k ie ro w n ik ie m  w ydz ia łu  szkolenia b y ł ko l. S ikora, k tó ry , ja k  
się okazało w  dyskusjach z kolegam i, reprezentow ał fa łszyw e stanow isko wobec
na u k i radzieck ie j.

N ie p o tra filiś m y  zm obilizow ać ca łe j o rgan izac ji do w a lk i z s iln y m i jeszcze 
bu rżua zy jnym i teo riam i w  nauce, nie w ys tę p o w a lim y , ogólnie rzecz biorąc, w te j 
w a lce na salach ćwiczeń, sem inariów , w yk ładó w  t j.  tam , gdzie się codziennie, 
kon k re tn ie  rozgrywa. Ń ie w ychow yw a liśm y o rgan izacji w  walce o w y n ik i nauki. 
Panow ały s ilne tendencje do prowadzenia te j w a lk i i  w a lk i z pseudonauką
ad m n is tra cy jn ie . . . . , .

12 O rganizacja nasza w ykaza ła  w  walce o w y n ik i n a u k i b ra k  w ia ry  we 
w łasne s iły , zrzucając w ie lo kroć  n iedociągnięcia na „ob ie k tyw n e  trudnośc i zew
nę trzne“ , w ykaza ła  b ra k  bojowości w  te j w ie lk ie j b itw ie  k lasow ej.

B.

B ra k  b y ło  Z A M P -o w i ofensywności ideologicznej, ofensywności w  walce 
ideolog icznej w  nauce, ku ltu rze , sztuce. A przecież ta ofensywność je s t decy
dującą w  walce k lasow e j na uczelni. Nasze szkolenie zm ienia ło  się częstokroć 
w  szkolarstwo, n ie  p o tra fiło  reagować na w rogie prze jaw y; nie uzbra ja ło  uo w a lk i 
w  dziedzin ie nauki, w  życiu uczelni. Nasze szkolenie na tem aty tzw . „zw iązane 
z k ie ru n k ie m  s tu d ió w " w  w iększości nie b y ły  w  ogóle przeprowadzane. B ra k  
ofensywności »przejaw iał się w  to le row an iu  pozostałości soc ja ldem okra tyz- 
m u i agraryzm u, oznaczał nieprzezwyciężenie do reszty praw icowego odchylenia.

C.
Powszechnym z jaw isk iem  —  od ZG począwszy r— na Zarządach k ó ł skończyw

szy, — jest oderw anie in s ta n c ji o rgan izacyjnych od terenu, prowadzenie pracy 
organ izacy jne j często papierem  i  odprawą, a nie wśród mas studentów . Rezul
ta tem  tego jest p rzy tęp ien ie  czujności, poważne niedom agania w  p o li
tyczne j in fo rm a c ji z terenu. Często odpowiedź szeregowego Z A M P -ow ca  na py 
tan ie  o prze jaw ach dzia łan ia  w roga  na jego roku  b rzm i: „n ie  spostrzegłem w ro 
g ich  w ystąp ień“ . W  czasie w iz y ta c ji terenu przez członków  P rezyd ium  ZG Z A M P  
w  końcu ub. ro ku  akadem ickiego (Poznań, Szczecin) w ie lo k ro tn ie  w  rozm owach 
Z A M P -ow cy  z dum ą ośw iadczali, „n ie  m a różn icy m iędzy Z A M P -ow cam i, a n ie- 
zorgan izow anym i na m oim  ro k u “ . _

A  równocześnie n ie  b ra k  w rogów  w ew ną trz  organ izacji. Na PW  w  ub. ro k u  
jedno z k ó ł przez 2 zebrania dysku tow a ło , czy usunąć z o rgan izacji NSZ-owca. 
N a UW , wydz. m a t.-p rzyr. z w ie lk im  trudem , po d łu g ie j d ysku s ji na kole, usu
n ię to  z organ izacji prow okatora , usiłu jącego rozniecić w o jnę  re lig ijn ą , k tó ry  
i  teraz na początku roku  us iłow a ł p rzeciw dzia łać pa trio tycznem u czynow i s tu 
dentów  —  ud z ia łow i w  odbudow ie sto licy.

IV  i  V  P lenum  K C  PZPR, osobiście tow . tow .'*cz łonkow ie  B iu ra  Politycznego 
K C , Rada Naczelna Z M P  pom ogły nam  odsłonie korzenie b łędów  Z A M P .

U  źródeł naszych błędów  leży ug inanie się pod naciskiem  drobnom ieszczań- 
skich elem entów  wśród studentów , pod naciskiem  wroga klasowego zarówno od 
w ew ną trz , ja k  zew nątrz organ izacji. Pow staw aniu  tego nacisku sp rzy ja ł częsty
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jeszcze w  Z A M P  zły skład społeczny Zarządów, niezabezpieczenie robotniczo- 
chłopskiego trzonu ak tyw u . W ybory  w  organ izacji daw a ły  poprawę sk ładu spo
łecznego władz, lecz następnie ciągłe kooptacje skład pogarszały. Ż yw io łow o  
przeprowadzono re k ru ta c ję  na obozy szkoleniowe w  Iecie; m łodzieży pochodzenia 
robotniczego by ło  na obozach za mało. Na asystentów, do pracy naukow e j orga
n izacja  w ysuw ała  w  m in im a ln e j ilośc i m łodzież pochodzenia robotniczego i  biedno- 
chłopskiego.

N ie w ystarczy m ów ić o k lasow ym  składzie ak tyw u , trzeba codziennie re a li
zować w  naszej robotniczo - ch łopskie j organ izacji wzm acnianie robotniczego 
i  biedniackiego trzonu ak tyw u . To nieodzowny w arunek odporności na mieszczań
skie w p ływ y .

T ak się przedstaw ia obecny stan naszych uczeln i i  dokonane na n ich  prze
m iany. T ak ie  są przem iany wśród studentów , tak ie  osiągnięcia i  b ra k i pracy 
Z A M P . Z A M P  b y ł a k tyw n ym  współuczestnikiem  i  współorganizatorem  przem ian 
na uczelniach i  wśród m łodzieży.

D.
Reasum ując: Z A M P  w zrósł trz y k ro tn ie  liczebnie od c h w ili powstania i  obej

m u je  dziś b lisko  50 proc. s tudentów ; w zrósł jego a u to ry te t na uczelniach wśród 
studentów  i  profesorów ;

—  da ł poważny w k ła d  w  w a lkę  o zmianę sk ładu społecznego studentów , 
o polepszenie by tu  studentów  robotniczego i  chłopskiego pochodzenia;

— swą pracą wychowawczą i  szkoleniową, swą działa lnością propagandową 
poważnie p rzyczyn ił się do głębokich przem ian w  świadom ości studentów, do 
łam an ia  izo lac ji m łodzieży robotn icze j i ch łopsk ie j —  do w ye lim ino w an ia  z w yż 
szych uczeln i poważnych grup w rogów  P o lsk i Ludow e j,

— p rzyczyn ił się do popraw y systemu s tud iów  i  zm ian w  ich  treści, osiąg
ną ł pewne sukcesy w  m ob ilizow an iu  studentów  do nauki, w  walce z odsiewem.

P rzem iany na uczelniach, osiągnięcia Z A M P  w raz z sukcesami ca łe j 
Z M P -o w sk ie j o rgan izacji s tw orzy ły  w a ru n k i d la  lik w id a c ji au tonom ii ZA M P .

Jednocześnie Z A M P  pope łn ił w  sw ej p racy te same błędy, k tó re  całemu ZM P  
wskazuje uchw ala Rady Naczelnej, b iędy pogłębione przez niedostateczną od
porność na nacisk drobnom ieszczańskich e lem entów in te lig e n c ji, niedostateczną 
świadom ością tego nacisku. B łędy te u ja w n iły  się n a jja s k ra w ie j w :

—  lekceważeniu w a lk i o w y n ik i na uk i i
—  b raku  ofensywności i  bo jowości w  k lasow e j walce ideologicznej.

V.
Trzeba głęboko przeanalizować i  przezwyciężyć te poważne błędy, osiągnąć 

prze łom  w  pracy Z M P  także na wyższych uczelniach. Oznaczać on będzie dziś 
i  jeszcze przez d ług i okres, przede w szystk im  przełom  w  udziale ZM P  w  k laso
w e j walce o w y n ik i nauki. Już w  tym  ro ku  akadem ick im  m usim y osiągnąć ra 
d yka ln y  zw ro t w  walce z odsiewem.

Należy z likw id ow a ć  odsiew co n a jm n ie j do tych  granic, k tó re  zapewnią w y 
pe łn ien ie  6-Ietn iego p lanu „p ro d u k c ji“  kad r in te lig e n c ji w  jego obecnych, m in i
m alnych cyfrach. Jest to zadanie ogromne, szczególnie trudne, ponieważ nowe 
3 -le tn ie  p rogram y s tud iów  s taw ia ją  w ie lk ie  w ym agania każdemu studentow i.

Tow. N ow ak m ó w ił na V  P lenum  K C : „M u s im y  wypow iedzieć w a lkę  is tn ie 
jącem u jeszcze na wyższych uczeln iach m arn o traw stw u  czasu i  środków  znacz
nie  zniżających e fekt ich pracy... Osiągnięcie w ym aganych sprawności wyższych 
uczeln i jes t n iem ożliw e bez dokonania radykalnego zw ro tu  w  dziedzinie ścisłego 
przestrzegania obowiązkowego uczęszczania na w y k ła d y  i  ćw iczenia. D o jrza ła  
ju ż  sprawa stosowania surow ych rygo rów , aż do bezwzględnego usuwania z uczelni 
tych studentów , k tó rzy  jedyn ie  z b raku  dyscyp liny  i  n iedba lstw a —  nie bacząc 
na o lbrzym ie  koszta łożone przez państwo ludowe —  nie sk łada ją  w  obow iązko
w ym  te rm in ie  egzam inów itd . Należy ześrodkować działalność organ izac ji p a r
ty jn y c h  oraz Z A M P  —  na walce o lepsze w y n ik i nauczania oraz zw o ln ić  m łodzież 
akadem icką na p ierw szym  i  osta tn im  roku  stud iów  od poleceń organ izacyjnych 
nie  zw iązanych bezpośrednio z terenem  ucze ln i“ .

W  ślad za tą  w ytyczną  K C  poszły ju ż  zarządzenia M S W iN  o prze łom ow ej 
treści, łam iące tra d y c y jn y  libe ra lizm  i  bezplanowość s tud iow ania : zarządzenia 
o dyscyp lin ie  pracy studentów , o obow iązku planowego rozłożenia zajęć studenta, 
o rów nom ie rnym  rozłożeniu egzam inów na sesje zim ow ą i  wiosenną. N ow y ro k  
akadem ick i p rzynosi dalszy poważny postęp w  opracowaniu i  w prow adzeniu 
w  życie now ych program ów, now e j no m enk la tu ry  specjalności. Wreszcie zgodnie 
z naszym i postu la tam i wchodzi w  życie zarządzenie o grupach studenckich, k tó re  
będą m ocnym  narzędziem  k o n tro li dyscyp liny, podstawową jednostką procesu 
nauczania.
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Chcemy stać się pom ocnikiem  P a rtii.  S kup im y w szystkie sity, by  dopomóc 
w  rea liza c ji tych  zarządzeń, pomóc postępowej profesurze w  łam an iu  oporów, 
szkodliwego lekceważenia zarządzeń.

M am y ju ż  pierwsze sygnały lekceważenia zarządzeń, z łe j pracy naszej 
Z M P -ow sk ie j organ izacji. Na w ie lu  uczeln iach nasze zarządy rob ią  za uczelnie 
b iu ro w ą  pracę podzia łu na grupy, zam iast dopilnow ać je j przeprowadzenia. Są 
jeszcze uczelnie, na k tó rych , m im o o fic ja ln e j inaugurac ji, n ie  w szystkie w yk ła d y  
rozpoczęły się; tra c i się cenne dn i nauk i, a nasze zarządy nie  a la rm u ją . Sesja 
jesienna przew leka się w  nieskończoność. Są ju ż  pierwsze sygnały, że now om ia- 
now ani s tarostow ie lekceważą swe obow iązki, sam i opuszczają ćwiczenia. Trzeba 
na tychm iast wyciągnąć w  pe łn i przew idziane konsekwencje, szeroko o n ich 
ogłaszając.

Nasza organizacja m usi rea lizować zadania w y tk n ię te  przez V  P lenum  K C  
w  w ie lk ie j ofensyw ie ideowej, m usi rozpocząć d la  rea liza c ji tych  zadań, ogromną 
po lityczną kam panię, k tó ra  uczyn i z każdego Z M P -ow ca - studenta, świadomego 
bo jo w n ika  o jakościowe i  ilościowe w y n ik i nauki.

M us im y ukazywać polityczność w a lk i o w y n ik i nauki, je j naczelne miejsce 
w  walce k lasow e j na uczelni.

M usim y jeszcze m ocn ie j zb liżyć do studentów  gigantyczną w iz ję  P lanu 6 -le t- 
niego, a —  szczególnie zapoznawać ich  z ro lą  n a u k i i  in te lig e n c ji w  jego rea liza 
c ji. Każdy student Z M P -ow iec  m usi znać dobrze p lan ogólnie, a w  szczególności 
jego zadania związane ze specjalnością uczeln i i  zadania uczelni w  rea liza c ji p lanu.

Znacznie szerzej i  g łęb ie j m usi Z M P  zapoznawać studentów  ze w span ia łym i 
osiągnięciam i na u k i radzieck ie j, je j ro lą  w  przekszta łceniu p rzyrody (e lek trow n ie  
na Wołdze, pasy leśne, kana ł T urkm eńsk i), z w ie lk ą  ro lą  przodu jące j te o rii nau
kow ej, ro lą  W KP(b) w  ro z w ija n iu  na u k i opa rte j o św iatopogląd m arks is tow sko- 
len inow sk i. Szeroką fa lą  w lać się muszą na nasze uczelnie w ie lk ie  osiągnięcia m i- 
czu rinow sk ie j b io log ii, rozbrzm iew ać w y n ik i uczonych radzieck ich  w  ro z w ija n iu  
m ate ria lis tyezne j na u k i P aw łowa, muszą być dyskutow ane sta linow sk ie  prace
0 językoznaw stw ie, zagadnienia posiadające znaczenie n ie  ty lk o  d la  poszczególnych 
na u k i ale także d la  um ocnienia m ateria lis tycznego św iatopoglądu każdego studenta.

M us im y pokazać szerzej klasową, im peria lis tyczną  treść i  upadek na u k i b u r- 
żuazyjne j, uczyć bezkom prom isowości w  walce z ba łw ochw alstw em  wobec te j 
na u k i z pozostałościam i s ta re j bu rżuazy jne j treśc i w  w yk ładach  profesorów, uczyć 
aktyw nośc i w  walce ideologicznej.

Szeroko zapoznawać trzeba m łodzież z w a lką  Kom som ołu o w y n ik i w  nauce, 
popularyzować tak ie  w zory, ja k  22 -le tn i do k tó r nauk fizyko-m atem atycznych Ser- 
g ie j M arge lian  z A rm e n ii.

W ażnym  m om entem  m ob ilizu jącym  do osiągnięć w  nauce, szczególnie na 
USP i  na osta tn ich  la tach  stud iów , w in n a  stać się szeroka propaganda, w span ia
łych  w a ru n kó w  stud iów  w  ZSRR i  m ożliw ości w y jazdu  tam  na stud ia  zw yk łe
1 aspiranckie .

M us im y nawiązać szerokie, bezpośrednie k o n ta k ty  i  w ym ianę  doświadczeń 
m iędzy naszym i organ izacjam i na uczelniach, a naszym i ko legam i s tud iu jącym i 
w  ZSRR.

Zadanie kszta łtow an ia  entuzjazm u i  m iłośc i do w iedzy, w y trw a ło śc i w  w y 
k ry w a n iu  p raw dy naukow ej, bo jow e j n ienaw iśc i do faszyzmu —  je s t w  br. aka
dem ick im  naczelnym  zadaniem. Z M P  m usi uczyć, że socjalizm , a następnie ko 
m un izm  może być zbudowany ty lk o  na bazie nauk i, k tó rą  niesie klasa ro b o tn i
cza; że naczelnym  zadaniem każdego ZM P -ow ca jes t ow ładnięcie  nauką, stanie 
się doskonałym , socja lis tycznym  fachowcem ; że je s t to na jm ocnie jszy nasz 
w k ła d  w  w a lkę  o P lan 6 - le tn i i  pokój.

Nasza organizacja —  zarządy uczelniane, koła, a szczególnie g rupy Z M P  m u
szą m obilizow ać w okó ł w a lk i o w y n ik i nauk i, ja k o  naczelnego zadania po litycz 
nego, całą op in ię  publiczną uczelni.

Z P M -ow cy muszą stać się przyk ładem  w y trw a łe j i  tw órcze j na u k i i  zdyscyp
lino w a n ia  d la  ogółu studentów . Sekretarze grup Z M P -ow sk ich  w in n i obok wyso
kiego poziomu ideologicznego być równocześnie na jlepszym i studentam i w  swych 
grupach.

W szystkich studentów  Z M P -ow ców  należy w ychow yw ać na p rzyk ładach stu
dentów  przodu jących w  nauce, m ających w ysoką m arksistow sko - len inow ską 
wiedzę, kochających swą dziedzinę stud iów  i  służących swą wiedzą spraw ie po
k o ju  i  socja lizm u. Należy szeroko ich  popularyzować na uczelni, na zebraniach, 
w  gazetkach.

Jednocześnie m usim y doprowadzić do świadom ości każdego studenta, że leń 
1 bum elan t jes t ob iek tyw n ie  szkodnikiem , przeszkodą w  budow ie socjalizm u.
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Obok karan ia  na drodze a d m in is tra cy jn e j i  o rgan izacyjne j nie szczędzić ich 
ośmieszenia, pu b likow an ia  nazwisk, k a ry k a tu r itp.,

W zorem szerokie j pracy wśród studentów , k tó ra  uczyni dyscyp linę s tud iów  
świadomą, w inna  być praca, ja ką  p row adziła  i  p row adzi P a rtia  i  Z w ią zk i Zaw o
dowe w okó ł ustaw y o socja lis tycznej dyscyp lin ie  pracy. P rzy szerokie j pracy po
lityczn e j trzeba równocześnie stosować w pe łn i i  bezwzględnie środk i a d m in i
s tracy jne.

Podstawową jednostką stud iów  sta je  się grupa studencka. Naszym zadaniem 
je s t uczyn ić z n ie j zw a rty  ko lek tyw , ośrodek kszta łtow an ia  socjalistycznego sto
sunku do nauk i, soc ja lis tycznej dyscyp liny  stud iów , w ychow ania ogółu studen
tów  na socja listycznych fachowców.

M otorem  te j pracy w  grupie s tudenckie j muszą stać się ZM P-owcy, grupa 
ZM P -ow ska . Na każdym  zebraniu g rupy Z M P -o w sk ie j muszą być om awiane 
spraw y p rodukcy jne  uczelni, spraw y nauki, i  to  n ie  w  panu jące j u nas w  ub. r. 
nudne j i  b iu ro k ra tyczn e j fo rm ie  pu nk tu  porządku dziennego: „spraw dzenie po
stępów“ . W inna  być stosowana cala różnorodność fo rm : om ówienie przygotow ań 
do sesji, w y n ik ó w  sem inariów , pracy starosty, pracy w  kole naukow ym , a wresz
cie sprawozdanie z w y n ik ó w  na uk i jednego z ZM P -ow ców , na k tó rym  uczy się 
cala grupa. Szeroko rozw ija ć  trzeba k ry ty k ę  i  sam okry tykę  w  sprawach postę
pów  w  nauce, p ię tnow ać len iów .

Z  in ic ja ty w y  g rupy Z M P -ow sk ie j w in n y  w yp ływ a ć  najrozm aitsze fo rm y  p ra 
cy w ew ną trz  g rupy nad podniesieniem  w y n ik ó w  nauk i. Trzeba np. popierać fo r 
m ow anie się k ilkuosobow ych zespołów wzajem nie kon tro lu jących  swą pracę nau
kową, pom agających sobie w za jem nie ; in ic jo w a ć pomoc w  nauce w ew ną trz  g ru 
py, w ym ianę pomocy naukow ych; mocno postulować prowadzenie konspektów  
z w yk ładó w  i  le k tu ry  i  wza jem nie uczyć się dobrze konspektować; w ykorzystać 
pozytyw ne doświadczenia ZSN-ów. W szystk im i ty m i fo rm a m i obejm ować 
i  ZM P -ow ców  i  n iezorganizowanych. Sekretarz g rupy Z M P -o w sk ie j m usi znać 
postępy w  nauce w szystk ich  studentów , kon tro low ać je, pomagać usuwać t ru d 
ności.

N iezw yk le  w ażnym  zadaniem grup ZM P, sekre tarzy grup, naszych k ó ł i  orga
n iz a c ji uczeln ianych jes t w a lka  o system atyczną naukę każdego studenta, o l ik w i
dację karygodnego zwycza ju uczenia się ty lk o  przed egzaminem. Bez systematycznego 
uczenia się n ie  osiągniem y koniecznej sprawności uczelni. T rzeba tu ta j w spóln ie 
z profesoram i, z op iekunam i grup uruchom ić szereg sposobów k o n tro li 1 wdroże
n ia  do naw yku  system atycznej nauk i, ja k  np. szeroko stosowane w  ZSRR przeglą
dy grup, k tó re  w  dużym  stopn iu  w in n y  zastąpić nasze dotychczasowe narady 
p rodu kcy jne  na poszczególnych la tach. N arady p rodukcy jne  w  dotychczasowej 
fo rm ie  należy in ic jo w a ć  na skalę ucze ln i lu b  co n a jm n ie j w ydz ia łu .

Na grup ie  m usim y także budzić zainteresowania naukow o -  badawcze s tu
dentów, szlachetne dążenia do tw órczych  osiągnięć w  nauce, a stąd k ie row ać do 
dalszej p racy w  kolach naukow ych, na asystentury.

Każda grupa Z M P -ow ska  stać się w inna  bo jow ym  oddziałem  walczącym  
o now ą socja listyczną treść na uk i: na sem inarium , na ćwiczeniach, w  dysku s ji 
z kolegam i. Każde wrogie, ideologiczne w ystąp ien ie  m usi być na tychm iast od
p ierane w  dyskus ji. T rzeba skończyć z w yłącznie ad m in is tra cy jn ą  w a lką . T rze
ba demaskować legendę o profesorach - reakcjon is tach ob lew ających „poczciw ych 
m arks is tów  Z M P -ow ców ". W  99 w ypadkach na 100, c i poczciw i to lenie. T rzeba 
równocześnie b ić  w  oportun istyczne pow tarzan ie  na egzaminie idea lis tycznych 
b redn i. Trzeba nam  g łębok ie j w iedzy, dobrego opanowania na u k i m arks is tow sko- 
le n in ow sk ie j, kry tycznego opanowania te o rii w roga, k tó rą  trzeba rozbić. Suma 
w iedzy um ocni też naszą czujność wobec operu jących p ły tk im , pseudom arksi- 
s tow skim  frazesem n iek tó rych  profesorów. Taką wiedzę m usi posiąść każdy stu
dent ZM P -ow iec, by być uzb ro jonym  do k lasow e j b itw y  Ideologicznej na  uczelni.

G rupy  Z M P -ow sk ie  muszą kon tro low ać głębokie p rzsw ajan ie  m arksizm u, ko 
rzystan ie  z rad z ie ck ich -ź ró de ł w  nauce, naukę rosyjskiego.

Zadaniem  każdej in s ta nc ji, od g rupy  do ZG, m usi być systematyczna praca 
nad ro> budzeniem zainteresowań naukow ych, w ysuw an ie  i  opieka po lityczna  nad 
w y b ija ją c y m i się studentam i, k ie row an ie  pracą naukow ą studentów  na sw ym  te 
ren ie . Szczególnie ważna je s t pomoc P a rt ii w  p lanow ym  w ysuw an iu  k a d ry  naukow e j 
s tudentów  pochodzenia robotniczego i  chłopskiego, k tó rzy  stanow ić będą trzon p rzy 
szłe j robotn iczo-ch łopskie j k a d ry  naukow ej.

ZU  ZM P, Zarządy K ó ł i  sekretarze g rup  Z M P  m a ją  obow iązek system atycz
n e j k o n tro li p racy i  w ysłuchan ia  sprawozdań Z M P -ow ców  pracujących w  K o 
łach naukow ych i  systematycznego k ie row an ia  tą pracą. ZU  Z M P  i  Zarządy K ó ł 
w in n y  analizować p lany pracy K ó l N aukowych.

Z U  Z M P  i  Zarządy K ó ł w in n y  zw rócić  szczególną uwagę na uw gzlędn ienie 
w  plamach p racy k ó ł naukow ych m arksistow sko -  len inow skiego ośw ietlen ia  tych
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zagadnień, k tó re  są idea listyczn ie in te rp re tow ane z ka tedry. P lany pracy k ó ł na
ukow ych w in n y  być przepojone elem entem  w a lk i o m a tc ria lis  tyczny św iato- 
pogią ł, przeciw  zabobonom i  przesądom.

Wszyscy asystenci Z M P -ow cy są zobowiązani do a k ty w n e j pracy w  K o lach N a
ukow ych, a ZU  Z M P  w in n y  prow adzić na grupach i  Kolach, w  prasie i  gazetach 
ściennych, szeroką propagandę pracy w  K N .

Członkow ie K N  n a jle p ie j pracujący, uzysku jący twórcze rezu lta ty  pracy na 
gruncie  m ate ria iis tyczno - d ia lek tyczne j metody, rezu lta ty  o bezpośrednim  zna
czeniu d la  gospodarki, w in n i być szeroko popu laryzow ani, stawać się dum ą swe
go koła, wzorem  dla  studenta - ZM P-owca. ZSP w inno  otoczyć szczególną op ie
ką  m a te rlia lną  w yb ija ją cych  się s tudentów  naukowców , rów noleg le do ZM P  p ro 
pagować wśród niezorganizowanych pracę w  K N  i  pomagać gospodarczo i  orga
n izacy jn ie  w  kon ferencjach naukowych, w  zabezpieczeniu m a te ria łow ym  K N , 
w  propagow aniu zebrań naukowych.

O rganizacja ZM P -ow ska  m usi się poważnie i  mocno starać o wzbogacenie 
fo rm  pracy naukow e j i  pow iązanie je j z p ra k ty k ą  budow nic tw a socja lizm u 
w  Polsce. P rzyk ład  ZM P-ow ców  w  K ołach N aukow ych R o ln ików  na U n iw e rsy te 
cie W rocław skim , k tó rzy  do row adz ili do ścisłej współpracy m iędzy spó łdz ie ln ia 
m i p ro du kcy jnym i, a zakładam i naukow ym i ich w ydz ia łu , w  w y n ik u  czego p rzy 
n ieś li poważną pomoc fachową spółdzie ln i, a z d ru g ie j s trony w ciągnę li zakłady 
l  p ro fesorów  do rozw iązyw an ia  praktycznych prob lem ów  codziennego życia mas 
pracujących i  w yp racow an ia  tw órczych osiągnięć m iczu rino w sk im i m etodam i, — 
może i  pow in ien  być szeroko naśladowany.

Łączność K ó ł N aukow ych i  zakładów  naukow ych z zakładam i p ro du kcy jn y 
m i w  mieście i  na w s i wzmoże zainteresowanie naukowe, wysunie różnorakie  
fo rm y  pracy i  nape łn i je  konkre tną  i  bogatą treścią.

K o la  Naukowe pod k ie row n ic tw em  Z M P  w in n y  związać swą pracę z K lu b a m i 
m łodych rac jona liza to rów  w  fab rykach , z m ło dym i m iczu rinow cam i w  PG R-ach 
i  spó łdzie ln iach p rodukcy jnych , z k ó łk a m i naukow ym i m łodzieży szkolne j — 
szeroko w yko rzys tu jąc  tę fo rm ę łączności z ZM P -ow cam i w  fabryce, na wsi 
i  w  szkole.

W ażnym  zagadnieniem je s t szerokie postaw ienie przed naszym i s tudentam i- 
naukow cam i zadań rozw iązyw an ia  drobnych problem ów  praktycznych, dokony
w an ia  drobnych w yna lazków  m ających praktyczne zastosowanie.

P la n  6 -le tn i p rzew idu je  w ie le  ulepszeń, w yna lazków , odkryć, tw órczych 
osiągnięć w  m echanizacji, e le k try fik a c ji,  au tom atyzacji, chem izacji, procesów 
p ro d u k c ji —  w łącza jm y drobne osiągnięcia s tudentów  w  tym  k ie run ku , pom a
ga jm y  m łodym  robo tn ikom  i  chłopom w  osiąganiu nauk i.

Szeroko w z o ru jm y  się na doświadczeniach radzieck ich  studentów , k tó rych  
K o ła  Naukowe są doskonałą pomocą d la  uczeln i w  naukow ym  w ychow aniu  s tu 
dentów . W ie le  prac s tudentów  ma dobrą wartość naukow ą i  św iadczy o ich 
a k tyw n ym  udzia le w  rozw iązyw an iu  prob lem ów  p ra k ty k i budow n ic tw a socja łiz- 
m u- —  o to  k ilk a  osta tn ich  p rzyk ładów .

1. P ap ie r p rodukow any przez K am sk l K om b in a t Pap iern iczy b y ł mocno na- 
e lektryzow any, co powodowało rw a n ie  się go i przestoje maszyn d rukarsk ich . 
Studenci w yd z ia łu  f iz y k o  -  m atematycznego M G U  — K a te łn iko w a  i  Gaezegoe 
opracowali w raz z m łodym  inżyn ie rem  te j fa b ry k i —  L ifo n o w sk im  —  metodę 
uw o ln ien ia  papieru od elektrycznego ładunku.

Student In s ty tu tu  Energetycznego w  M oskw ie  w yn a la z ł przyrząd do mecha
nicznego m ontow ania ko lek to ró w  maszyn elektrycznych. Jego w ynalazek zastę
pu je  pracę 5 łu dz i i  o tw ie ra  drogę d la  au tom atyzac ji tego odcinka pracy.

3. Studenci wydz. biologiczno - gleboznawczego, razem ze s tudentam i A k a 
de m ii R o ln icze j im . T im ir ia re w a , p rzygo tow u ją  obecnie studencką kon ferencję  
naukow ą na tem at zastosowania osiągnięć nauk i M iczu rina  w  p rak tyce  ko łcho
zów.

Odrębne zespoły naukowe Z A M P  z ch w ilą  zreorganizowania k ó ł naukow ych 
w in n y  przestać istnieć. Członkow ie tych  zespołów p o w in n i stać się trzonem  no
w ych  kó ł naukowych.

N a p ierw szym  roku  s tud iów  proponu jem y organizować, niezależnie od K ó l 
N aukow ych, dobrowolne kó łka  przedm iotowe p rzy  poszczególnych katedrach. 
W  kó łkach tych  studenci pod k ie row n ic tw em  p racow n ika  naukowego prze rab ia
lib y  m arksistow skie , szczególnie radzieckie prace z danej dziedziny itp .

Prace nad rozw in ięciem  zainteresowań naukow ych studentów  w in ien  p row a
dzić ZM P  pod sta łym  k ie row n ic tw em  Pods. Org. P a r ty jn e j PZPR, przyciągać do te j 
p racy jakna jszerze j p a rty jnych  i postępowych profesorów, wiązać ją  ja k  na jm ocn ie j 
z badaniam i prowadzonym i przez postępowe zakłady i ka tedry z now ym i program a
m i stud iów . Od Pods. Org. P a rty jn ych  na uczelniach m usim y także domagać się pomo
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cy w  zorganizow aniu op ieki nad rozw ojem  ideow ym  studentów  ZM P-ow ców -asysten- 
tów , k tó rzy  często jeszcze m a ją  w ie lk ie  b ra k i ideologiczne, a czasem w  nauce 
reprezentu ją  obce poglądy.

W  walce o jakościowe i  ilościow e w y n ik i n a u k i nie w o lno nam  zapominać 
o w ie lk im  znaczeniu zapewnienia studentom  do na u k i odpow iedn ich w a run ków  
m ateria lnych . P rawda, że ju ż  52 proc. studentów  ma stypendia, że p rzyby ło  w  br. 
5.000 nowych m ie jsc w  Dom ach A kadem ick ich , ale w a ru n k i te są nada l ciężkie, 
a dyscyp lina  stud iów  pom niejszy m ożliw ości dodatkow ych dochodów.

Nasza organizacja m usi żyć troskam i i  trudnośc iam i studentów . Sekretarz 
g ru py  Z M P  m usi znać dobrze w a ru n k i życia każdego studenta swej grupy, po
magać w  rozw iązyw an iu  trudności. O bow iązkiem  naszego a k tyw u  jes t znać prze
p isy o udzie lan iu  pomocy, propagować te przepisy. Znów  w  tym  roku  m am y 
przecież szereg w ypadków  za m a le j ilośc i zgłoszeń o stypendia na I  roku, w ro 
g ie j propagandy na tym  odcinku. Zarządy Uczelniane w in n y  m ocn ie j k ie row ać 
ZSP w  jego pracy nad popraw ą w a ru n kó w  bytow ych . Praca ta jes t często jesz
cze niedostateczna.

ŻSP m usi rozw inąć swą pracę nad zapewnieniem  pomocy naukow ych, roz
w o jem  b ib lio te k  podręcznikowych. W  Domach A kadem ick ich , na uczelniach trze 
ba organizować pokoje do nauki, bo trudn o  uczyć się w  zagęszczonych m ieszka
niach A kadem ika . ZSP, a w  p ierw szym  rzędzie starostow ie grup po w in n i pom a
gać studentom  pracu jącym  w  uzyskaniu 14 godz. tygodniow o zw o ln ień z pracy, 
gw aran tow anych  zarządzeniem Prem iera. W  k ie row n ic tw a ch  zakładów  pracy jest 
w ie le  oporów pod tym  względem  —  trzeba je  p ię tnow ać w  prasie. Jest w ie lu  s tu
dentów  pracujących, k tó rzy  n ie  m a ją  jeszcze prawa, bądź nie p o tra fią  o n ie  w a l
czyć. T rzeba im  pomóc.

Reasum ując: Przed organizacją Z M P -ow ską  na wyższych uczeln iach stoi 
j a k o  p i e r w s z e ,  w i e l k i e  z a d a n i e  —  d o k o n a n i e  p r z e ł o m u  
w  w a l c e  o i l o ś c i o w e  i  j a k o ś c i o w e  w y n i k i  n a u k i ,  p r z e d e  
w s z y s t k i m  p r z e z :

a) rozw in ięc ie  w ie lk ie j w a lk i o dyscyp linę  stud iów , o 100 proc. obecności na 
ćw iczeniach, sem inariach i  w yk ładach, o system atyczną naukę w  ciągu roku,
0 te rm inow e zdawanie egzam inów;

b) staw ian ie  za w zór ZM P -ow com  i  ogółow i s tudentów  kolegów  przodu ją 
cych w  nauce, a równocześnie rozw in ięc ie  w ie lk ie j w a lk i z bum elantam i na 
uczelni, z oszustwam i w  nauce, w a lk i o socja lis tyczny stosunek do nauki, o dobre 
w y n ik i egzam inów;

c) rozw in ięc ie  w ie lk ie j w a lk i o m ate ria lis tyczno  - d ia lek tyczny św iatopogląd 
w  nauce, m asowej w a lk i ze s ta rym  w  nauce, k tó re  u tru d n ia  je j w łączenie w  s łuż
bę poko ju  i  soc ja lizm u;

d) rozw in ięc ie  w a lk i o rozbudzenie entuzjazm u do twórczego poznania, za
in teresow ań naukow o - badawczych bez k tó rych  nie  można wychow ać an i 
now e j k a d ry  naukow ej, an i osiągnąć prze łom u w  w yn ika ch  na u k i —  a w  szcze
gólności rozw in ięc ie  p racy k ó l naukow ych;

e) p lanowe w ysuw an ie  do pracy naukow e j i  na asystentów zdolnych, o po
stępowych poglądach, ideow ych studentów , przede w szystk im  pochodzenia robot
niczego i  chłopskiego.

j V I.
Dokonanie prze łom u w  walce o w y n ik i nauki, w  walce o je j socja listyczną 

treść, mocniejsze związanie s tudentów  z klasą robotniczą w ym aga podniesienia na 
wyższy poziom pracy propagandowej, mocniejszego, uzbro jen ia  studentów  w  naukę 
m arks izm u-len in izm u . O to  d r u g i e  w i e l k i e  z a d a n i e  s t o j ą c e ,  p r z e d  
Z M P  n a  u c z e l n i a c h .

Tow . S ta lin  na X V I I I  Z jeździe W K B (b ) m ó w ił:
W ychow anie i  fo rm ow an ie  m lodyęh k a d r odbyw a się u  nas zw yk le  w edług 

poszczególnych gałęzi na u k i i  techn ik i, w ed ług specjalności. Jest to rzecz niezbędna
1 celowa. N ie  m a potrzeby, żeby specja lista  m edyk b y l jednocześnie specja listą 
w  dziedzinie f iz y k i,  czy też b o ta n ik i i  odw ro tn ie . A le  is tn ie je  jedna gałąź w iedzy, 
k tó re j poznanie w inno  być obow iązujące d la  bo lszew ików  w szystk ich  gałęzi nau
k i —  jest n ią  m arks is tow sko-len inow ska nauka o społeczeństwie, o praw ach 
rozw o ju  społeczeństwa, o praw ach rozw o ju  re w o lu c ji p ro le ta riack ie j, o prawach 
ro z w o ji budow n ic tw a socjalistycznego, o zw ycięstw ie kom unizm u. N ie można bo
w iem  uważać za praw dziw ego len inow ca człow ieka, nazywającego siebie lem now - 
cem, lecz zasklepionego w  sw e j specjalności, zasklepionego, powiedzm y, w  m ate
m atyce, botanice czy chem ii i  niewidzącego n ic poza sw oją specjalnością. Le n ino - 
w iec nie może być ty lk o  specja listą  um iłow an e j przez siebie dziedziny na uk i — 
m usi być jednocześnie po lityk iem -spo łeczn ik iem , żywo in te resu jącym  się losem 
swego k ra ju , obzna jm ionym  z p ra w a m i rozw o ju  społeczeństwa, um ie jącym  po
sług iw ać się ty m i p ra w a m i i  dążącym do tego, by być a k tyw n ym  uczestnikiem
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politycznego k ie row an ia  k ra jem . Będzie to, oczywiście, dodatkow ym  obciążeniem 
dla  bo lszew ików  specja listów . Będzie to jednak tak ie  obciążenie, k tó re  później 
op łaci się z naw iązką“ . (Zag. Len in . str. 548 — 549, wyd. 1948 r.

P a rtia  i Rząd, m ając na względzie w ie lk ie  znaczenie uzbro jen ia  studentów  
w  oręż m arks is tow sko-len inow sk ie j teo rii, zdecydowali w prow adzić na w szystkich 
uczelniach w y k ła d y  podstaw m arks izm u-len in izm u , a na n iek tó rych  uczelniach 
także w y k ła d y  ekonom ii po lityczne j, m ate ria lizm u dialektycznego i historycznego 
oraz zagadnień ustro jow ych. W yk ła d y  N auk społecznych będziemy trak tow a ć  jako  
podstawową form ę podnoszenia poziomu ideowego studentów . Na grupach szcze
gólną troską trzeba otoczyć postępy z tych przedm iotów, kon tro low ać systema
tyczność nauk i, obecność na w yk ładach  i  ćw iczeniach. W  organ izacji na uczelniach, 
w  grupach Z M P -ow sk ich  m usim y stw orzyć taką atmosferę, by ZM P -ow iec, k tó ry  
dostał „3 “  na egzaminie z nauk społecznych czul m ora lny obow iązek pow tórzenia 
egzaminu i popraw ien ia  w yn iku .

Obok w yk ła d ó w  nauk społecznych m am y szereg zadań w  zakresie w ychow a
nia  politycznego, k tó re  trzeba szeroko rea lizować w  o rgan izacji i  wśród ogółu 
studentów .

Um acniać m iłość i przyw iązan ie  do naszego starszego b ra ta  Kom som ołu, uczyć 
sie na jego przykładach, zapoznawać studentów  szeroko z zadaniam i, ja k ie  Len in  
i  S ta lin  s ta w ia li przed młodzieżą, przed studentam i, przed in te ligenc ją . Pogłębiać 
znajomość i p rzyw iązanie do szczytnych tra d y c ji naszvrh p'onrzedników K Z M P , 
„Ż y c ie “ , do bo jow ych tra d y c ji s tudentów  życiowców, k tó rzy , ja k  dowódca I  od
dzia łu  G L F ranek Z ubrzyck i, w a lczy li i g inę li za socjalizm , zw iąza li n ieśm ie rte l
nie swe życie i  w a lkę  z klasą robotniczą. Zapoznawać szeroko z zasadami m o ra l
ności socja listycznej, częścią k tó re j jest także socja listyczny stosunek do nauki. 
Um acniać naukow y, m a te ria lis tyczny  św iatopogląd w  walce z zabobonem i re li-  
g ianctw em  w yko rzys tyw anym  przez wroga, w  walce przeciw  idea lizm ow i i  f i -  
de izm ow i w  nauce.

Nasze w ychow anie ideologiczne m usim y mocno zwiazać z w a lka  ideologiczną 
w  nauce. M usi ono uzbra jać do te j w a lk i w  pow iązaniu z k ie run k iem  studiów , 
wskazywać w roga na uczelni, uczyć stosowania nie ty lk o  lite ry  m arksizm u.

Te zagadnienia szeroko będziem y uw zględniać w  obow iązkowym , powszechnym 
sam okształceniu Z M P -ow ców  na tych latach, na k tó rych  nie ma w yk ładó w  nauk 
społecznych oraz na wszystkich la tach na zebraniach grun i  kó ł. M us im v sie sta
rać, by na każdym  zebraniu ko ła  czy g rupy b y ł wygłaszany re fe ra t o ak tua lnych  
zagadnieniach po litycznych, ak tua lnych  zagadnieniach w a lk i w  nauce, szczególnie 
b lisk ich  danemu k ie ru n k o w i s tud iów : by każdy re fe ra t mocno w iązać z odbiciem  
ogólnych zagadnień na uczelni, wśród studentów . Obok tych  fo rm  trzeba ro z w i
nąć różnorodne dobrowolne fo rm y  pogłębian ia świadomości ideow o-no lityczne j; 
organizować kó łka  naukowe przy katedrach nauk snoleczpveh. organizować do
b row o ln ie  kó łka  s tud iow ania  życ iorysów  Lenina, S talina. „M a te ria lizm  a e m p ir io 
k ry ty c y z m “  —  Lenina, organizować dyskusję  nad książką, film em , cyk le  odczy
tów  itp .

M ocny nacisk m usim y położyć na zaniedbaną dotąd spraWę propagandy e y -  
te ln ic tw u  lite ra tu ry  po lityczne j i naukow ej, prasy, i knn t-o ’ e czvte’ p p f >va rr^e z  
sekre tarzy grup. W  szczególności każdy Z M P -ow iec - s tudent pow in ien  p renu 
m erować i  czytać „S ztandar M ło dych “  i „P op rostu “ .

Zagí'.dnienia pracy propagandowej, pogłębian ia w iedzy m arks is tow sko-Ien ’- 
no w sk ie j muszą być rea lizowane na uczelniach pod k ie row n ic tw em  Podstawowej 
O rgan izac ji P a rty jn e j, pod opieką i  pomocą ze s trony  Podst. Org. Part., a szcze
góln ie  tow . p racow n ików  naukow ych. Pod k ie run k iem  P a rtii,  z pomocą w y k ła d o w 
ców nauk społecznych w in n i być in s tru o w a n i studenci - propagandyści.

Sprawa pa rty jnego  k ie ro w n ic tw a  pracą propagandowo-szkolenm wą ŻM P  na 
wyższych uczelniach je s t szczególnie ważna wobec konieczności różn icow ania za
gadnień w  zależności od rodza ju  uczeln i i  dużego napięcia w a lk i ideologicznej.

V I I .
W ykonan ie  w ie lk ic h  zadań, ja k ie  s to ją  przed organ izacjam i studenckim i, w y 

m agają pracy nad ulepszaniem systemu pracy organ izacyjne j. Nowe program y 
s tud iów  p rze w id u ją  30 —  42 godzin zajęć na sam ej uczelni tygodniowo, w  rzadk ich  
w ypadkach i  w ięcej. Trzeba zarezerwować odpow iednio dużo czasu na pracę z po
dręcznik iem , na zadania domowe, na przygotow anie do egzaminu. D latego też m u 
s im y dokładn ie  uk ładać budżet czasu studenta, z likw id ow a ć  nadm ierne przecią
żanie zebraniam i, tak ie  ka ryka tu ra ln e  fa k ty , ja k ie  przytaczała w  ub ieg łym  roku  
w  T ryaun ie  L u du  tow . Ś w ie tlikow a . N ie może być u nas w ie lb łądów  o rgan izacy j
nych. M us im y uczyć dobrze p rzygotow yw ać i przeprowadzać zebrania, tępić ga
du ls tw o  ta k  częste jeszcze wśród s trden tów . Trzeba dokonać prze ro tu  s ty lu
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pracy Zarządów; m n ie j odpraw, m n ie j p rzy b iu rku , w ięce j codziennej styczności 
ze studentam i, pomocy grupom , kołom . Ulepszać m usim y s ty i pracy przeprow a
dzając sem inaria sekretarzy grup zarządów kó ł na tem aty m etod pracy, ja k  p rzy 
gotować zebranie, ja k  m obilizow ać grupę do w a lk i o w y n ik i nauk i, ja k  roz loż jć  
zadania na ogól ZM F-ow ców  w  grupie itp .

A k ty  w studencki m usi być znacznie poszerzony i  stanow ić 1/3 cz łm k ó w  orga
n izac ji. Zarządy Uczelniane, Zarządy K ó l w in n y  operować szerokim  aktyw em  n ie 
eta tow ym . W ykorzystać trzeba w  pe łn i 1800 a k tyw is tó w  przeszkolonych na obo
zach le tn ich . Na grupach wprowadzać kom som olską zasadę; każdemu ZM P-ow co- 
w i, Z M P -ow sk ie  polecenie.

Stale m usim y ulepszać sk ład społeczny a k tyw u  i  ca łe j organ izacji, wzm acniać 
je j  robotn iczo-ch łopski trzon  —  gw arancję słusznej i  dobre j pracy. Do Zarządów 
U cze ln ianych i  Zarządów K ó ł, a także na sekretarzy g rup  w inn iśm y wysunąć no
we szeregi a k tyw is tó w  pochodzenia robotniczego i  chłopskiego. W inna wzrosnąć 
ilość ZS L-ow ców  w  naszym ak tyw ie .

Dalsze wzm ocnienie o rgan izacji w inno  nastąpić przez sprawne przeprowadze
nie  do 1.12. b r. re je s tra c ji Z M P -ców  z I  r. s tud iów . W  samej re k ru ta c ji na uczel
n ie  odpadło sporo w rogów  i  ka rie row iczów , część karie row iczów  nie  dopełn i re je 
s tra c ji i  w ypadnie z organ izacji. D latego też trzeba sobie zdawać sprawę, że za
gadnienie oczyszczenia szeregów na uczelniach nie  sto i ta k  mocno, ja k  w  organ i
zacji szkolne j. P rzeciw dzia łać w inn iśm y  ja k im k o lw ie k  tendencjom  do czystek. 
Oczywiście z w rogów , karie row iczów , len iów  trzeba stale oczyszczać organizację. 
Równocześnie, szczególnie na starszych la tach w inna  wzrastać organizacja wśród 
s tudentów  pochodzenia robotniczego i  chłopskiego, k tó rych  w ie lu  pozostaje poza 
naszym i szeregami. Np. na SI w  Poznaniu na 600 te j m łodzieży ty lk o  260 jest 
w  ZM P. Skład społeczny ogółu studentów  na uczelniach z roku  na ro k  jest lepszy — 
skład społeczny Z A M P  od dwóch la t pozostaje bez zm iany. 60 proc. m łodzieży 
pochodzenia robotniczego i  chłopskiego. Oznacza to, że ZG Z A M P  i organizacja 
w  teren ie n ie  dość w n ik liw ie  ana lizow a ły  wzrost, że następował on żyw io łow o, że 
ob ie k tyw n ie  skład społeczny Z A M P  pogarszał się w  ciągu ostatn ich dwóch la t. 
Ten stan m usi się zm ienić. N ie oznacza to zam knięcia p rzy jęć d la  m łodzieży in te 
ligenck ie j, ale oznacza staw ian ie  w  stosunku do n ie j znacznie wyższych wym agań.

V I I I .

Ź ród łem  nap ływ u  na wyższe uczelnie na jlepsze j m łodzieży robotn icze j i ch łop
sk ie j, w p ros i z p ro du kc ji, szeroką drogą szybkiego awansu społecznego są S tud ia 
Przygotowawcze. Przez S tud ia weszło ju ż  na uczelnie ponad 9.000 m łodzieży.

Trzeba znacznie wzm ocnić pomoc o rgan izacji na stud iach przygotowawczych, 
otoczyć je  szczególną opieką, polepszyć pracę w ychowawczą na studiach, wresz
cie w a ru n k i m ateria lne  studentów  s tud ium . K arygodn ie  zan iedba ły ten ważny 
odcinek ZG Z A M P , Zarządy Okręgowe, dopuszczając do tra k to w a n ia  s tud ium  na 
m arg inesie spraw  studenckich, do oderw ania o rgan izacji Z M P -ow sk ie j na USP. 
Z M P -ow cy k ie row an i do pracy na USP przy b raku  k o n tro li ze strony o rgan i
zacji, s taw a li się często bezdusznymi u rzędn ikam i, a często kom endantam i ZM P.

W prowadzenie zarządzeń o dyscyp lin ie  na uczelniach n iw e lu je  zasadnicze róż
nice ja k ie  is tn ia ły  w  system ie nauczania w  wyższej szkole i  na studiach. D la 
tego też w  pracy na s tud ium  należy stosować te same w  zasadzie fo rm y  pracy, 
co na innych uczelniach. Z likw id o w a ć  trzeba w ystępujące w  n iek tó rych  m iastach 
d ry l i kom enderow anie młodzieżą na stud ium . M ocn ie j w inn iśm y w iązać słuchaczy 
s tud ium  z uczelnią, na k tó re j będą studiować. Obok m ocnej op iek i ZW  należy w ią 
zać organizacje na stud ium  z jednym , czy k ilko m a  zarządzeniam i uczelni, k tó re  
muszą je j pomagać w  pracy.

W  dużym  stopniu autonom ia Z A M P  powodow ała też niedostateczne zaintere
sowanie spraw am i awansu m łodzieży przez USP w  Z M P -ow skich  organizacjach.

Rada Naczelna ZM P  postaw iła  przed nam i zadanie: podwoić i  po tro ić  liczbę 
słuchaczy stud ium . Będziem y zm ierzać do przekształcenia USP wzorem  radzieckim  
na w yd z ia ły  robotnicze uczelni, do podw ojenia w  nadchodzącym roku ilośc i 
wstępujących na stud ium . W krótce  rozpoczniem y nową rek ru ta c ję  i  n ie  może być 
o rgan izacji na fabryce, czy na wsi, k tó ra  n ie  znałaby swych m ożliwości na uk i na 
s tud ium . A m b ic ją  każdej robotn icze j czy w ie js k ie j organ izacji m usi stać się : —  
w ysiać swego członka na wyższą uczelnię. Trzeba przezwyciężyć oportun istyczne 
i szkod liw e opory przeciw  w ysy łan iu  na stud ia na jlepszych przodow n ików  pracy, 
opory tłum aczone „dob rem " p ro du kc ji. Przełam ać m usim y b łędy 1 b ra k i zeszło
rocznej re k ru ta c ji, gdzie np. w  K atow icach przem ysł nie zw o ln ił 86 w y typo w a
nych kandydatów , na stud ium , przysyłano chorych, naw e t na epilepsję, bo nie 
nadaw a li się do pracy w  p ro du kc ji. Trzeba szeroko dotrzeć z propagandą s tud iów  
na wieś, szczególnie do P G R -ów  i  spó łdzie ln i p rodu kcy jnych  i  zw iększyć procent
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słuchaczy z PG R -ów  i  spó łdzie ln i, k tó rzy  stanow ią n ieca łych 5 procent w  b r. 
Zw iększyć także znacznie ilość koleżanek na stud ium .

W ięcej pomóc m usim y organizacjom  na W ieczorowych Szkołach Inżyn iersk ich , 
gdzie uczy się m łodzież p ro d u k c ji n ie  prze ryw a jąc pracy zawodowej.

, IX
Jak w szystk ich  m łodych p a trio tó w  naszego k ra ju , ta k  ogół s tudentów  szerzej 

i  m ocn ie j m usim y w łączyć do a k tyw n e j i  św iadom ej w a lk i o pokój. O statn ie m ie 
siące o b fitu ją  w  haniebne wyczyny podżegaczy, w  tysiące o fia r obrońców poko ju  
na całym  świecie, w nowe faszystowskie szaleństwa i  prowokacje zbrodn iarzy W a ll 
S treet i  ich  tito w sk ich  i  socja lfaszystowskich w ykonaw ców ; o b fitu ją  w  prześla
dow ania m łodzieży i  studentów . Faszystowski rząd Plevena dokonując ostatn io na 
rozkaz W aszyngtonu i  M a d ry tu  zbrodniczych wysiedleń i aresztowań wśród P o la
kó w  i H iszpanów, aresztował bo jo w n ika  o pokój, członka K W  MZS, w iernego syna 
lu du  hiszpańskiego kol. Ascarate. —  W szystkich m iłu ją cych  pokó j s tudentów  p o l
skich ze św ia tow ym  ruchem  studentów  — bo jo w n ików  o pokój, z MZS, z re w o lu 
cy jn ą  m łodzieżą skup ioną w  SFM D łączy ZSP. Poprzez ZSP w inn iśm y  um acniać 
jedność dem okra tyczne j m łodzieży i s tudentów  św iata. Przenosząc w y n ik i I I  K o n 
gresu M ZS w  Pradze, ukazując straszne w a ru n k i m łodzieży i  studentów  w  ko lo 
n iach i  k ra jach  kap ita lis tycznych , ich  o fia rną  w a lkę  —  um acniać głęboką so li
darność z n im i, szlachetny in te rnac jona lizm , Słuszną nienaw iść do ang lo -am ery- 
kańsk ich  im peria lis tycznych  zbrodn iarzy wolę w a lk i o pokój. Przed I I  Ś w ia tow ym  
Kongresem  P oko ju  w  miesiącu p rzy jaźn i po lsko-radzieckie j, w  M iędzynarodow ym  
T ygodn iu  Studenta n iecha j głęboko w n ik n ie  w  świadomość szerokich rzesz sti»»*- 
dentów , niech przestanie być ty lk o  sloganem, a stanie się żywą p ra k ty k ą  hasło: 
„W a lczyć o pokó j —  to uczyć się w y trw a le  i  żyć ja k  s ta linow cy Kom som olcy“ .

T ak ie  są na jważnie jsze zadania naszej Z M P -o w sk ie j o rgan izacji na wyższych 
uczeln iach w  na jb liższym  okresie.

t X
Po dzisiejszej naradzie a k tyw u  studenckiego Z M P  odbędzie się P lenum  ZG 

Z A M P , k tó re  ma na porządku dziennym , zgodnie z w y tyczn ym i Rady Naczelnej 
Z M P  sprawę dokonania fo rm a ln e j lik w id a c ji au tonom iczne j o rgan izacji Z A M P .

Nasze osiągnięcia w  dem okra tyzac ji wyższych uczeln i wskazują, że podstawowe 
w a ru n k i, k tó re  u sp raw ied liw ia ły  autonomiczność organ izac ji s tudentów  przesta ły 
istnieć. L ik w id a c ja  au tonom ii Z A M P  jest dowodem naszej s iły , zwycięstwem  na
szej o rgan izacji na wyższych uczelniach, wzm ocni przez je d n o lite  k ie row n ic tw o , 
naszą pracą wśród studentów  i  pracę całe j o rgan izacji. T ak  jes t trak tow ana , z du
m ą i  radością, sprawa lik w id a c ji Z A M P , przez ogrom ną większość ZA M P -ow ców , d la  
k tó ry c h  autonom ia sta ła  się dziwacznym  przeżytkiem , ta k  je s t trak tow a na  przez 
Z M P -ow sk i ak tyw , k tó ry  słusznie w ysuw a ł tę sprawę do decyzji ZG  ZM P.

N ie ma nic, co obecnie dz ie liło by  studentów  od m łodzieży pracującej. B a rie ry  
m ate ria lne  wzniesione przez burżuazję zostały złamane, a ba rie ry  w  świadom ości 
m łodzieży poważnie zniwelow ane. W  ZSRR, w  Komsomole, studenci n ie roze rw a l
n ie  zw iązani z m łodzieżą robotn iczą i  kołchozową p racu ją  w  je d n o lite j organiza
c ji. W  kra jach  dem okrac ji ludow e j wszędzie bądź ju ż  z likw idow ano , bądź jes t się 
na drodze lik w id a c ji odrębności organ izacy jne j studentów . L ik w id a c ja  au tonom ii 
Z A M P  oznacza wzm ocnienie politycznego k ie row n ic tw a  spraw am i studentów . Jed
no lite  k ie ro w n ic tw o  naszego Z w iązku  organ izacjam i na wyższych uczelniach, to 
w ie lka  pomoc dla  o rgan izac ji na uczelniach, to szybkie prze łam anie błędów. L i 
kw id a c ja  au tonom ii to szybkie w yka rczow anic  resztek izo lacjon izm u, zacieśnienie 
w ięzów  studentów  z przodującą m łodzieżą robotniczą. L ik w id a c ja  autonom ii, po
w iązan ie z prob lem am i ca łe j m łodzieży, przyniesie korzyści ca łe j uczelni, oddzia
ływ a ć  będzie pośrednio na wzm ocnienie pow iązania na uk i i  uczeln i z p ra k tyką , 
budow n ic tw a  socjalistycznego.

M usim y jednak być w  pe łn i św iadom i, że lik w id a c ję  au tonom ii n ie  można 
tra k to w a ć  wyłącznie fo rm a ln ie . To jes t akc ja  po lityczna i w róg  będzie się s ta ra ł 
w yko rzystać ją  przeciw  nam, osłabić naszą organizację. Trzeba sobie zdawać spra
wę, że w  procesie lik w id a c ji wśród studentów  szczególnie na la tach starszych w y jdą  
na w ierzch pozostałości in te ligenckiego izo lacjon izm u.

T ym  tendencjom  m usim y przeciwdzia łać. Naszą zwycięską lik w id a c ję  auto
no m ii zdyskontu jem y po lityczn ie  d la  dalszego um ocnienia w ięz i s tudentów  z m ło 
dzieżą robotn iczą i  chłopską, d la  pełnego włączenia studentów  Z M P -ow ców  w  p ro 
b lem y żywotne w  całym  ZM P, k tó rych  znajomość przy au tonom ii by ła  n iedosta
teczna.

Oznacza to w  pierwszym  rzędzie dotarcie  do wszystk ich Z M P -ow ców  —  stu 
dentów  z w y n ik a m i Rady Naczelnej ZM P, przeniesienie uchw a ł Rady do organ i
zac ji studenckich. U chw a ły  te zapoznają studentów  ZM P-owców  z w ie lk im i zada
n ia m i ca łe j naszej organ izacji, zadan iam i dokonania prze łom u w  dotychczasowej
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pracy na fabryce, na w s i i  w  szkole, a w raz z w y n ik a m i naszej dzisiejszej na
rad y  uzbro ją  do w a lk i na uczelniach. Zarządy W ojewódzkie i  M ie jsk ie , bogate 
w  doświadczenia te j a k c ji na pozostałych odcinkach, w in n y  pomóc przeprowadzić 
odpow iednie sem inaria  d la  a k tyw u  studenckiego na uczelniach, poświęcone Ra
dzie Naczelnej, a następnie dopilnow ać przeniesienie w  ciągu miesiąca uchw a l RN 
na zebraniach K ó ł studenckich ZM P.

Oznacza to da le j wzm ocnienie w ięzów  łączności studentów  z pracującą m ło 
dzieżą w  na jrozm aitszych form ach. Ta łączność nie  może opierać się jedyn ie  na 
ta k  zw. pracy społecznej Z A M P  posiadającej w ie le  cech społecznictwa, f ila n tro p ii.  
S przy ja ła  ona w y tw a rza n iu  wyw yższania się studentów  ja ko  „no s ic ie li w iedzy dla  
lu d u “ . N iesłusznym  by łoby w  rezu ltacie  lik w id a c ji au tonom ii masowe w yko rzys ty 
w an ie  studentów  ja ko  nieetatowego ak tyw u , pre legentów  na w szystkich innych  
odcinkach. T ak ie  posunięcie w  dalszym ciągu kon tynuow a łoby fałszywe operowa
n ie  szkoln iakam i, ty lk o  w ym ien ion ym i na studentów. O bow iązuje nas w a lka  o roz
budowę nieetatowego a k tyw u  z p ro du kc ji. S tudentów  trzeba włączać do maso
w ych  a k c ji ośw iatow ych prowadzonych przez ZM P, ale równocześnie rozszerzać 
ta k ie  fo rm y  łączności masowej, gdzie studenci będą uczyć się od m łodych rob o t
n ikó w . Łączność z rac jona liza to ram i i  now a to ram i w  mieście i  na wsi, wspólna 
praca w  czasie p ra k ty k  studenckich, masowy udzia ł co ja k iś  czas w  zebraniu 
Z M P -ow sk im  na fabryce, szerokie w łączenie studentów  razem z m łodzieżą ro 
botniczą i  w ie jską  do brygad Z M P  w  okresie w a ka c ji — to fo rm y  te j łączno
ści. Równocześnie m łodzież z fab ryk , PGR-ów, spółdzie ln i p ro dukcy jnych  w inna  
stać się częstym gościem w  zakładach naukow ych, a nie ty lk o  ozdobą in augura 
c j i  na uczelniach.

Z  d ru g ie j s trony zwalczać m usim y także fa łszyw e an ty in te ligenck ie  nastro je  
w śród n iek tó rych  a k tyw is tó w  ZM P, tra k tu ją cych  wszystk ich studentów , jako  
elem ent obcy klasowo, naw et tak ich , k tó rzy  jeszcze dw a la ta  tem u b y li p rzodow n i
ka m i pracy. Tow . S ta lin  ostro w yśm iew a ł kiedyś taką  pogardę, k tó ra  sprowadza 
się do apoteozowania b raku  k u ltu ry  ja ko  rzekomo p ro le ta ria ck ie j cechy. Trzeba 
w idz ieć rosnącą ju ż  w  walce socjalistyczną in te ligencję , trzeba wiedzieć, że m ów iąc 
s łow am i radzieckiego M in is tra  Wyższego Szko ln ic tw a tow . K a ftan ow a  —  „W  żad
nym  u s tro ju  społecznym in te ligenc ja  n ie  spe łn ia ła  i  nie może spełniać ta k ie j ro li, 
ja k ą  spełn ia ona w  państw ie socja listycznym . W  h is to r ii państwa nie  by ło  i  nie m o
gło być p rzyk ładu  —  by ca ły rozw ó j społeczny b y ł budowany na ściśle nauko
w ych  podstawach i  nauka za jm ow a ła  ta k  zaszczytne m iejsce, ja k ie  za jm u je  ona 
w  ZSRR.“  Fałszywa „wyższość“  s tudentów  przenosiła się także w  Z M P  na n ie 
k tó re  organizacje zw łaizcza in te ligenckie , k tó re  tra k to w a ły  Z A M P  ja ko  wyższy 
stopień w ta jem niczen ia. T ak  np. w ie le  kó ł w  średnich szkołach Służby Z d row ia  
zw racało się o w łączenie ich  do Z A M P , często pracownicze, ko ła  ZM P  na uczel
n iach chcia ły być koniecznie w  Z A M P -ie . W szelkie tego rodza ju  wypaczenia trzeba 
likw id ow a ć , zapoznawać z w a lką, ja ką  toczą Z M P -ow cy na uczelniach, ukazując 

,  ich jedność z masami pracu jącym i, wspólne zadania w  budow ie socja lizm u. Przed 
naszą m łodzieżą robotniczą i  chłopską sto ją  w  p lan ie  6 -le tn im  w ie lk ie  zadania 
podniesienia swego poziomu technicznego, poziomu w iedzy, Nasza organizacja w in 
na być organizatorem  —  „masowego marszu m łodzieży rew o lu cy jn e j po zdobycie 
w iedzy“ *). M us im y każdemu m łodem u ro b o tn iko w i czy chłopu ukazać n ieogran i
czoną drogę na stud ia  przygotowawcze, na uczelnie — po k w a lif ik a c je  inżyniera, 
lekarza, nauczyciela. N iech ta perspektyw a stanie się ta k im  m otorem  pracy i  na uk i 
d la  ZM P -ow ców , ja k i to wspaniale m a lu je  M akarenko u  Kom som olców w  „Poem a
cie Pedagogicznym“ .

Sprawa p rzy jęc ia  do P a rt ii w inna  stać się zaszczytnym celem każdego ZM P-owca. 
Zw iększyć m usim y ilość naszych ak tyw is tó w  w  pierw szym  rzędzie robotniczego 
i  chłopskiego pochodzenia, przygotow ujących się w  porozum ieniu z Fods. Org. 
P a rty jn ą , do w stąp ien ia  w  szeregi P a rt ii.  W zm ocnim y tym  samym p a rty jn y  trzon, 
p a rty jn e  k ie row n ic tw o  ZM P. P rzy jęc ie  do P a rt ii ZM P -ow ca w inno  być dum ą dla 
całego ko ła  ZMP.

Nasze Zarządy Uczelniane, Zarządy K ó ł muszą system atycznie radzić się w  P a r
t ii,  zapraszać członków  kom ite tu  pa rty jnego na ważniejsze zebrania, domagać się 
oceniania i pomocy w  sw ej pracy. Ten s ta ły  kon ta k t może i  m usi być u trzym yw any 
przez Zarząd Uczelniany, przez członków  jego P rezyd ium  niezależnie od tego, czy są 
członkam i P a rtii,  czy bezpa rty jnym i, czy też członkam i innych  s tronn ic tw  p o li
tycznych.

Stale wśród studentów ZM P-ców, wśród a k tyw u  um acniać trzeba m iłość i  p rzy 
w iązanie do naszej w ie lk ie j P a rtii, do je j  m arks is tow sko -len inow sk ie j ideo log ii, do 
P a rt ii pod k tó re j k ie row n ic tw em  nasza Z M P -ow ska organizacja spotęguje swój 
udzia ł w  w ie lk ie j k lasow e j b itw ie  o w ychow anie ka d r robotn iczo-ch łopskie j in te 
ligen c ji.

*) S ta lin  „D o  m łodzieży“ . B-130413
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